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BIENIAKJNIE — .Bufet Kolejowy.
BRAfSLAW — Ksi< garr.it T -w a  „Lot".
BARA NO" 'CZE —  uL Szeptyckiego — A. Łaszuk,
L>ĄJRG i , 1CA Polt ,e) — Księgarnia K .tlalinowskieeo. 
OBKSZ^Y — Bufet Kolejowy 
Ot ĘBOK1E — uf. Zamkowi- — W. Wkxtzbn!eruv>. 
GRODNO —  Księgarnia T -w a  ,.tu ch “.
BuRODZlEj — Dworze-: Kolejowy —  K. Smarzyński.
1 TEN SEC — Sklep Mtonlowy — S. Zwierzyński. 
KŁECK — Sklep „jedność".
LIDA .— di. Suwalska 13 — S. MalifckL 
MOŁODFCZNO —  Księgarnia T -w a  Ruch‘“

NIEŚWIEŻ id Raiaszowa —  nsięganud tażwłńSKłego. 
NOWOGRÓDEK — Kiosk St M:chilsklego

-SWIĘClAji V — Księgarnia T -w a „Ruch".
OSZ.YdANA — Księgarni.! Spók-z Naucz.
PIŃSK — Księgarnia E olski — Si. Bednarski..
POSTAWY — Księga: alt. Polskiej Macter-y Szkolne.— 
STOŁPCE — Księgarnia f -w a  ..Ruch".
SLON5M — Księgarnia D. Lubnw skłego tri. Młaki ylcz? i 3. 
ST. bWiĘClANY — .St, Lewi:)—Biuro Gazetowe, ui, 3 Maja 
WiLEJKA POWIATOWA — ul. Mickiewicza 2!, r .  juczewtka. 
WARSZAWA — Tow Księgarni Kol. , v azb"

fPRENUMERATA miesięczna z odniesieniem do domw lub z 
przesyłką pocztową 4 zl., zagranicę 7zl. Konto czekowe P.K.O. 
Nt SCz 39. W sorzedażv dęta', cena pojedynczego n-ru 20 gr.

Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem.
Redakcia rękopisów niezamówionych nit zwi<»ca. Administra­
cja uwzjdednia zastrzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń

CENY OGŁOSZEŃ: w tert; nilimetrowy jeanoszyaltowy na stronie 2-ej i 3-ej gt 40. Za telutcn? 15 gr. Koiruniki o rar 
nadesłane mii:metr 50 gr. Kronika reklamowa milimetr GL gr W mrmeradh i iyiątenznych oraz z prowincji o 25 prac ciroż i 
Zagraniczne 50 proc urożej. Ogtoscen.* cyfcrc y e  1 -ab dar, czpe o  50 proc drożej Administracja nie przyjmuje zastrzeżeń co 
do miejsca. Terminy druku mogą być prze: Admjiistrację zmifcniane dowolnie I . .  do*tem en> numeru d^wodsw egr: 2fl gr

Pos ie dzen ie  Sejmu Negła rozpoczęcie działań wojennych
Imieniem

Współpracy

D e k la ra c ja  c - e z e s a  zmiana ustaw y  o ochronie lokatorów . — w niosek
S ł a w k a  P . P . S .  o  A U T O N t M J I  W iC H O D N I E J  M A Ł O P O L S K I .

W ARSZAW A. PA T —  Na w btępie 37-go sam orządu, je  'lolitego dła całego państw a.
ZŁOŻONA Na  POSIEDZENIU SEJMU posiedzeń^ Sejmu poseł Jeszkę^z BB, w imię rozs :erzą podstaw y tego porozumienia.

, niti koF.ris-ia praw nii zej, referow ał rządow y Przyjmrom'/ —  mówii dalej pos. Stroński
B e z p a r ty jn e g o  b lo k u  p r o jo k t  Ustuw>tj"Zniieniającej ustaw ę o ochro —  każda irfiUatywę tw órczą i realną. Potrze

R z ą d e m  m a m  z a s z c z y t  nie lokatorów  oraz wnioski PFS w  spraw ie ( a dobrej woli z obu stron, już dokonano w
, . . obniżenia staw ek kom ornego od rrueszkań tym kierunku dużych wysi.ków. Z w racając

o s w ta d ę z y ć  CO n a s t ę p u je :  ;ed,io i dw uizbow ych i z iw ieszenia eksm i- się wi stronę ’aw ukraińskich, re ftfen t ośw iad
W \ i p t k a W  c ię ż k a  s y tu a c ja  g o s p o -  sjfi z takich 'tiieszkan wi okresie ; .nowym c.ja: „Ponad giowami panów  .dzie w tym

d a r r z n  iw u n ik n i n ,  s ta d  zm n ie i z e n ie  ^ eierent w-skazał, ż t  kom isja, uw zględniając kierunku i p ó jc i e  dalej wola ludności ukraińnarcza i wynikające Stąd zm i m e  adm inistracji państw ow ej, zastąniła skici .
Sie wpływów dc skarbu państwa po- przepis, w yłączający z pod ochrony budynki Kończąc, referent podkreśla, że wniosek
stawiły rzari w obliczu wielkich trud- Państw ow e, zajęte przez, przedsiębiorstw a PPS jest tylko dem onstracją polityczną. Sa- sia\Mf} rząd W ODllCZU wieikicn t r u u  Drzemystav e ,• handlow e przepisem , w yłącza mi w nioskodaw cy .podkreślają, ze jest on me
nośri, zarówno przy wykonywaniu bud1 iącym z pod ochrony budynki, bedące w  realny, a posłow  e ukraińscy nie przyw :ązuja 
żpfii hip-żnnpo-n i i.W n d n n in  - o w e  dpi: 1 K w ietnia 1P2< r. w łasnością państw a, do niego w agi. W  imieniu komisji adm iir-biezą.e^O, jak układaniu n V. wtedv> 0  i!e sa przeznaczone na cele straeyj-nej poseł Stroński w nosi o odrzucen ie
'gO na przyszły o k re s  1 9 3 2 — 3 3  roku. biurowe mieszczących s.ę w  ńfieli urzęaow  wniosku Związku Parlam entarnego PPS.
O bniżenie skali w y d a tk ó w  ie s t  zada- państw ow ych lub urzędów  i agencyj poczto- . Pos. Rytn.ur (KI N arodow y! .wypowiada

u - « ye.aiieuw  iłoi V/ych. Ł1? przeciw ko w nioskowi. dojiatrując się w
rtiem bardzo trudnem i nie daje się prze Co ^  ty  eksm js :,j w norze zimowej z nim cht u  manifestacja. M ówca podkreśla, że
prow adzić  n a ty c h m ia s t .  D la te g o  te ż  mieszKań jedno i dw uizbow ych z pow odu za (>' s,Ja jec)na w sp ran ie  mniejszości naroao- 

. . . .  f t i , , , j  legania kom ornego to komisja p rzeredagow a v/ych po.rak tov .ała  rzecz pow ażnie, podczas
r z ą d ,  k tó r y  m u s ia ,  p r z y  u k ła d a n iu  b u d -  )a\ . kJ  p r.v u  „rieszczącj przepis, >- ? d,v 7 P?nstv ' .^ s itd rach  a c h o - ą  wiadomo
ż e tu  p rz y jm o w a ć  z a  punkt wyjścia w beiinująicy zakazem  eksmisji w pw ze zim o- f c} 0 c^k iem  innern t r a k tu a n i u  tam  Pola-

obliczaniach obecny S.an organizncyj- - ( ^ 5 “  “ S p o S ” ie‘ j S T ^ t  K & .
ny arara tu  a d m in is t r a c \ rin e g o  p a i 's tv v a , tyczne, w skutek  czego i m oratorium  tn ie - . ° '- yilesm ck' (KI Ukraiński) powc uje
7 k „ „ „ n n ć ,  , , , w h u r 7f -a szkmiowetro nie będą moMi korzystać 'okf- h* świadczenie pos. Baran." Ktorego myz ł oniecznosc' piz.edk.ad? budżet, za l0f . kiorzv iają 1nn( n>ią?zfca| ^  w tej s &  P ^ w id m ą  było iz me w-izuka-ac się
m y s a ja c y  s il defiC” tem. mej miejscowości lub którym  takie m ieszka- ldea!-*v ąw ego narodu Klub Ukra.ncki usto-

T en  s i r r  rzuzl o d y  w  n o rz u tk u c h  n 'e dostarczono. sun...ovvuje ='ę do wniosku i Ś  uozytywnie.en  sa m  rzą-u, gciy  w  p o c z a iK a c n  Pakt, ze pod wnioskiem tym  niem a podpisów
b ie ż ą c e g o  ro k u  b u d ż e to w e g o  n rz y s z e d ł  ^  unisja praw nicza odrzuciła wnioski PPS, ukraińskich, tłum aczy mówica przekonaniem, ^ ic z a c e  o  oku d u - .z e ro w e ; o  „ y  ^ lodz?c z zatoz, lliai ZA. wnio&ek 0. zaw i, .  , e w  w ykonanil d o w i ą z a ń  .ń .ędzynarodc-
<10 przekonania, ze przewidziane w  lO - EZenre eksmisji z mieszkali jedno i dw uizbo- wych wmosek taki powinien w \ 'ś ć  Chj rza-
Ku 1 9 3 0  dochody nie dadza sie osiąg- 'v),ch sfeł się bezprzedm iotowy z chwilą du, a nie od stronnictw a parlam entarnego.

. [ , . , *. . wy>r.iwnd/tma przez komisję odpow iedniej Pos. Niedziałkowski (P PS) w  obszer-
n ą c , m ia ł o b o w ią z e k  i p o w z ią ł  w  n d n o  zrakiny j o  ustaw y o ochronie lokatorów . nem przem ówieniu broni wniosku sw ego Kiu-
w ie d łi im  c z a s ie  d e c y z ię  z m n ie js z e n ia  W  głosowaniu odrzucono popraw ki k lu- bu. Zdaniem  mówcy, sa  tylko dw ie możliwe
• v r  -ltlrów ' N a  n r? w k ła d a c h  in n v c h  bów opozycyjnych i pro jekt ustaw y przyję- koncepcje rozwiąz inia kw estji ukraińskiej w

'  P z  ̂ ■ to  w drugiem -ij<trzecie.ii czytaniu w  myśl 1 olsce, to  je s t wciągniecie społeczeństw a u -
p a ń s tw  m ie liśm y  s p o s o b n o ś :  p r z e k o n a '  wniosków komisji. kraińskiego do w spółodpow iedzialności za lo

m o b ­
orać

NOWA KONFLIKTU MANDŻURSKIEGO
WALKA 0 PRZYCZÓŁEK MOSTOWY— POMOC 

ROSJI SOWIECKIEJ
WIEOEŃ, (Pat). „N. W. Tage- 

biatt" donosi z Tok;o : Ogłoszony  
tu kom unikat n rzyw a  w alkę o 
p rzyczó łek  m ostow y nad rzekę  
Nonnl n a jc ięższą  od* czasu w y ­
buchu konfliktu chlńsko-japoń-

SKiego. Japońskie ko ła  w o jsk o ­
we sądzą , źe gen. Maa otrzym ał 
pomoc od Rosji Sow ieckiej, >}dyź 
Inaczej nie odw ażyłby s i t  za­
atakow ać w o jsk  japońskich.

Sytuacja ccraz poważniejsza
SZANGHAJ. (Pat). Sytuacja thińsk.o- wpływów sowieckich. Nen-kteng znaj- 

JapoftsKa stale się coraz poważniejsza, du.B się zaledwie o 50 Kim od Imji ko- 
ponieważ wskutek starcia na nrtoSde lei wschodnio chióskiaj, która pozo- 
kolejowym w Nen-Kiang na rzece Kon- staje pod wspólną kontrolą chińsko- 
nl teren, objęty konfliktem mandżur- rosyjską 
sklm, stopniowo zbliża się dc strefy

K R W A W E  S T A R C I  ".
w Unlpersytscie Warszawskim

cip, ialł słuszne było zarządzenie oszcze N astęp n e  izba przystąoiia do sp raw ozda- kraju, rie w spółgospodarzenia na ty
"*a admin-lrrcyjnej o wniosku PPS 'ine - wieksiz0sć■T.-JŚCJO > e naszego rządu. M żi my ,v S p r a w j e  antonomji ziem, zamieszkałych w druSa możliwa jego z-daniem teoretyczna

illieć  też zaufanie, że rząd W okresie większości przez ludność ukraińską. oncepcja doprowadzenie do zupełnego,
™ y w a m a  budź u- ad Kb„vm o- K
beeme rozpoczynamy obrady, ooczym „two pokskie nie aiC>SOiW,a Q* „ofe v stosu i- - Ć J i kod':}̂ ą: 1 za
iaisze oszczędności i przewidziany de- ku do mniejszość-, narodowych oolityki nie- ‘ ?*' ,c( . P0iskiej, ze wsze oszczęanosci l przewi„2 my u róww?o prawa stwierdza że wieki P a ^  llkrai,lt>k,el nie ma iakoby określone-
tjcyt zmniejszy, a pełen prpzorROsci -wsiWttyćia, Wspelnceti^aw gospodarczych fi0 p^‘u' . , J  n  , , . .
konsekw ™ -i?  przepn-wadi! l i i *  gq- j f  j » - . -  B«t«. a  ać h f d z ™ e d “
"podarczą. Rząd już uchronił i chronić rene wob wództw włud dowo _ wschodnich, ^  w ^  nie_
nas oędzie od skutków znacznie gor- że nie można Vv tej połaci przeprowadzić ciii N a r o d o w e UZyC naszego zy

, rozgraniczenia obu stref narodowościowych. ' ‘

W arszaw a, (tei. w ł. 6.XI 31). 
Po godnych pożałow ania w czo­
ra jszych  zajściach n a t jo n a b sy cz  
nych m łodzieży akadem ickiej 
m ożna było przypuszczać, że w  
d i.iii d zisie jszym  nastąpi opam ię­
tanie I uspokojenie. N iestety, 
spraw y przybrały  zu p e łr le  inny  
bieg, dcb ił nle św iadczący, jak  
w ielk ie  podniecenie panuje wśród  
m łodzieży I Jak bardzo kom uś  
za leży  nu podtrzym yw aniu tego 
podniecenia, które u spo łeczeń­
stw a spotyka się  tylko z nlepo- 
k r im , Około godz. 12 na dzie­

dzińcu Uniw ersytetu, na który  
pizedostall s ię  sti dencl Ż y d r1, 
w ybuchło szereg bójek. W lokalu  
Bratniej Pom ocy I innych orga­
nizacji akadem ickich, m ieszczą­
cych się  na terenie Uniw ersytetu  
pow ybijano szyby, pozrywano  
sk rzy n k i do listów  I próbowano  
zdem olow ać urządzanie w nętrz. 
Wezwano pogotowie Ratunkowe, 
które przew iozło  13 rannych aka­
dem ików  do szpita la św . Rocha, 
gdzie założono ofiarom opatrun­
ki. M iędzy Innym i zo sta ł ciężko  
ranny student Dawid Lauenoerg-

. . . .  .  t  i  * X. __j  .  ,c i U Ł ^ i a u w . / . o i i c i  U U  LI o l I Ł t  11 i Ł T OU (J W * J S C  i l v  W  V C J 1 .  ___  . . .  , „
zych, jakie mogłyby nastąpić, „ciębys pr;twll ZyCi3; które wołało o harmo- , nU( S?- -ą?® . p?s,a BrzoećWfAieg*
ny orzv uwzględnianiu potrzeb, wysu- njt  i jgpday wysiłek, zaczęto szerzyć sepa- • 0< k n  { ^ f m Nl€dziaJ:

. - i -  r—r ratv;:m. Ponad głowapń SDokoinei ludnnAói o Z ’Ł az Jeszcze reierent
w artych  p rzez  ż y c ie , za p o m in a li z  c z e -  w ^ . jja{ ^  ^  nie%  s .tTOnSK!- '’':cz:-m s V m, p f e i f  wniosek
gO mamv je pokryć wynikiem ewolucji dziejowej, le.cz był zaszcze ‘Jri ue 'l6  '•r.n^tO f  r t i  °  i 10-

Bk* L p a r t y j n y  Współpracy
Rządem, przystępując do dalszego -OZ Ob laradow osei szliu znyP przedział 7  roTić nie ^ 7 ^ 7  45 w 'p ^ n U zer^ z t tan iu  b ^ d y
patrzenia budżetu, będzie się starał zba dotychczasową ki turalna wspólnotę. Wn.u- >kusji odesłann do komisji ustawę o dedatko
, . . . . , ud,'rza w'.ednosc jrohlyczną państwa, wych krecy' ch za rok 192<L--10 i V.-!ac i we w.asnem sumień tu zwazyc, nierealny i s - U M;V. Rozwó ży«ią, óodbtko y ch i red,-tach za rok^1

czy w proDonowanym podziale w ydat- Dręreienta, póidzi ■ po ainej drodze, ko też nst.iwę o poborze rekruta. Przystapio
0*w W n a le ż y te j m ie .z e  ■ » -  m M *  ’4 $ S » H S m n  F
sowana redukcja większa w stosunku umueme . wspotpra.. i szeiegu instytucyj sa- Zabrał głos minister skarbu łan Piłsud

■ • 4 t m , nza*, r-iiad- nl0rządowych 1 gospodarczych. Nowe formy ski. JuJ1 n  slld“do mmej istotnych potrzeb, na.omiasl

i l i ' 3 ! 5 C r a  Piłsudskiego
suwa się tu pozycja wydatków, zwi,r  WARSZAWA. p Ą 1. -  Pan nuni-miljuny dericyt zatem 77 miijonów.

zanych z obro::ą pańs.wa Pożycia ta w a na r0(f Tnalogtoz.', , V k i  I g T ^ ^ a j ^ p y t a r ń ^ a
nie została zredukowana Imien.e«n_Bez z dziś obowiązujjjącą. Poza zmianami czego rząd nie uokunur < U l S  kompre

Z d w ie sz& n ^ e  w y k ł a d ó w
DALSZE AWANTURY.- GROŹBA ZAMKNIĘCIA UNIWERSYTETU 

WARSZAWA, (tek, w ł. 6.XI 31). rozpoczęła bójkę, wobec czego 
W dalszym  ciągu ekscesOw anty- Rektor U niw ersytetu w ydał za- 
żydow sklch w  dniu 6 b. m w  go- rządzenie zaw iesza jące  aż do 
dżinach południow ych doszło  oo odw ołania w y k ła a y  i ćw iczenia  
zam ieszek 1 b ijatyki na terenie na Uniw ersytecie. Zarządzenie to 
Uniw ersytetu W arszaw skiego . Do z iw ie ra  Jednocześnie zapow iedź, 
zebranych tłum nie w  hali Uni- że w  razie przedłużenia się  ek- 
w ersytetu w y szed ł Rektor prof. scesó w  Uniw ersytet zostanie z a ­
dr. Jan Łu kasiew icz  i w y g ło s ił m knięty i rozpoczęte zostaną  
przem ów ienie naw ołujące m ło- nowe zap isy . Po opuszczeniu  
azież do zachow ania spokoju , przez m łodzież dziedzińca uni- 
Następnie do studentów  przema- w ersyteckiego d ochodząc do 
w ia ł P rezes Bratniej Pom ocy p. starć m iędzy bojów kam i obozu 
kurcjusz. Młodzież akadem icka W ielkie j Po lsk i i źyd uw skiem l, 
zebrana w  hali nie um iała jed- które szybko  likw idow ała poił 
nak zachować spokoju  I po w y- cja. 0  godzinie 2-ej po południu  
parciu na dziedziniec Uniw ersy- zebrał się  senat akadem lcKl, któ- 
teiu grupki studentow -żydów  ry obradował nad w ytw orzoną

sytuacją.
partyjnego Bloku Współpracy y Rzą- czysio redakcyjnemu Ich też wypływa- sji, aby nie byłe deficytu Abv zrobić li ^

*• ^  *» -'""‘T f caiłci ^  Kasowe areszty studentów w Londyniewzględem przezorność uważam za nad - _P oc l.towe o dodatł i do u- za :0 dokonać ciężkiej pracy. Choćby--- ,,
C i TT f i g  h  7 A f 1  1 t r !  7 f l ł  m  n  l l l r l  o  / l  .-V. ■ 7 -   _ _ 1  i  • ,  J  f D M  n v \ l  P M  A r a O T t m i r l n A  1 1 PC i4 i<  I ł l o K  m u . n r . , n r r n 1 - m « L i i r / i  r* t ł ł  n

żwyczaj słuszna i trafna ocanę sytuacji W  ^  ~  1. . ^  . l pt zi dii , z tyn, wyjątkiem, ze bua- tak nie dałoby to oszczędności 4 1 4  mi-
'■'wir.towcJ. Dopoki rożne nanstwa ie zet kolei paristv,owych został wydzie- Ijonów
mogące się uporać z własnemi kłojioia- lony jako samodzielny dodatek do bud ' Kfiiiinrcsja była możliwa do wykc-
mi, zbyt często bądź tolerują, bąt ja- żetu i pi ytem tyiko na okres 3 kwar- nania tylko dużym wysiłkiem oszczęd
wnie popierają fermenh szcrzoi.e ’łl ^ jW jp iy m  w piemninarzii wy- ności na szeregu niezaspokojonvch po-

.- * . . , . '  ; noszą 237o miijonów, wydatki 2482 A— U  -----  "  • ■ ' - - -przez nieodpowiedzialne czynniki i 01- -
ganizacje, przeciwko ustalonym jjrar*:- ( ■ B B B R H n H H U n B H n f i B i
com sąsiadów, to nieobliczalność skn.t- zysU; spada lia rząd> to te f Blok Bi;,_ nńw? w  blldżecie dłtlg(3w przewidzia-

L()NDYN PAT. — Aresztowano 115 stu Mieli oni przygotowywać manifestację w  
dentów rozmaitych uniwersytetów pod za- związku z rocznicą rewolucji bolszewickiej, 
rzutem prowadzenia akcji komunistycznej, która przypada w  sobotę.

Starrie armji chińskiej 
z wnjskami japońskle- 

mi.
MOSKWA. (Pat), la k  w sk a zu ­

ją  w iaóom cści, nadchodzące z 
Dalekiego W schoau. konflikt man- 
aźu rsk l zaczyna w stępow ać w 
now ą fazę. Ostatnie depesze k o ­
respondentów sow ieckich dono­
szą, że dnia 4 b. m . około godz 
2 po poiudnfu p ierw sze oddziały  
japońskie zatknęły  się  z w o jsk a ­
mi chińskiego gen. Maa.

Trudno w tej chw ili p rzesą­
dzić, ja k itm i s iłam i rozporządza  
dowódca C idkaru . W iadom ości 
telegraficzne don iosły , że przed 
kilku dniam i arm ja Jego w zm oc­
niona ze sta ła  o Jedną ayw lz ję  
w o jsk  k irln sk ich  I 3 pociągi pan­
cerne, inne zaś depesze m ów ią, 
źe gen. Maa zaw iad om ił telegra­
ficznie Czang-Sue-Lianga o ru ­
chach w o jsk  japońskich w  k ie­
runku Cicikaru, w yraża jąc jedno­
cześnie gotowość rozpoczęcia  
akcji w o jennej przeciw ko Japoń­
czykom .

Prasa, sow iecka zapew nia, źe 
Japończycy zdążyli ju ż obsadzić 
lin ię  ko lejow ą Tuntao-Taonarr. W 
rejonie tej lin jl poza oddziałam i 
piechoty i eskadram i lotniczem l 
operować m ają r o w n i L ź  oddziały  
k aw alery jsk ie . Japończycy posu­
w ają  się  w  kierunku północno- 
zachodnim , dążąc najw idoczn iej 
do obsadzenia rzeki Nonnl I h i­
storycznego ju ż m ostu kolejo  
wego na tejże rzece. N ajbliższe  
dni przynieść mogą w iadom ości 
o bezpośredniej akcji w o jennej 
pom iędzy oddziałam i japońskie-  
mi a arm ją gen. Maa.

Od rezultatów  tej w alk i za le ­
żeć bęoą dalsze w ypadki. Stano­
w isko  Sow ietów  w zatargu ch>ń- 
sko-japońsklm  dotychczas nie 
je st dokładnie znane. Według 
oficjalnego ośw iadczenia Narko- 
m lndfeła, rząd sow iecki cnce ho­
norować dotychczasow e traktaty  
z Chinami, żadnych przygotowań  
w o jsko w ych  nie czyni i akcję  
jap o ńską traktu je  Jaxo czasow ą  
okupację zDrojną.

KTO SZYBnO DAJE, TrfN DWA RA­
ZY DAJŁ —  G Ł u ii I NfjDZA NtS 

CZEKa!
Komo P .K O . 82,106

ja m

los?ą 2315 milionów, wydatki 2482 trzeb państwa. Dalszych oszczędności
możnaby dokonać wówczas, gdy zaj­
dzie konieczność. Co fo jesi te 77 miljo

ków takiego stanu rzeczy zmusza nas partyjny będzie poczytywał za swój. o- no tylko tyle, aby można bvło p ok ryć  
do utrzymania pełnej g o to w o ś c i obr-Tn bo.wiązek sumiennie i szybko przepro- catkowicie raty długów, przy uklada-szybko przepn 

wadzić te ustawy, które będą mogły u- niu budżetu nie wiedziano bowiem, co

B I *  Beżpsrtyjn) W sp ó ip , . .  .  )a! „ i f  r a d o w i  walkę ,  kryzysenl i ;c- 
Czadem zdaje sobie sprawę, zpurnwer. cr0 skutkami. akcja bedzie.

salnego i szybko działającego Mc u -  Oprócz tego klub nasz, reprezentu- Wobec tego, że rząd n ie zamierza w 
stwa na złagodzenie dotkliwych skut- j ą C y  szereg organizacyj społecznych, u- taklD> c - . v  iunej formie korzystać z in- 
:ów kryzysu niema, ze potrzeba całe- Z y j e  swego wpływu, aby one podieły PaC-1 na Pokryc' e budżetu^pozostawr- 
JO sZ« e go *  dym w anycf usiłował, Mr!l^ ej * lyw fe  r*  , będąc w | , j .  “ J O J J  ^ k» b v ' S“ j i / z Z S n a
czynników snołecznych, usiłowań, kto- kontakcie z rządem mogły spel- po ostateczne, Awiaśnierm sytuacii 
he w dodatku dopiero po jakimś cza- n jaę te zadania, które ze w zgleiu na na jakieś. 5— 6 miesięcy. Oszczędność i 
sie mogą dawać rezultaty. Blok Bezpar swó| charakter spadać muszą nie na ,v dm ym  stopniu zostały dokonane już 
+yjny Współpracy z Rządem rozumie, rZad f  a na społeczeństwo. Daku troska bieżacvni budżecie. Do tych oszczę- 
■ ,k glęb o zwi i . i . iy  jest m .y e s  - o dobe d b e c ,  „ie ewaleid S C S O o  p L  ! £ G K 2
row.io prywatnej jednostki, ja* i wszy- „ d obowiązku skupiania uwagi na -zny, budowiany, kresowy, zasiłki dla 
slkich wr stw społeczeństwa z interesa sprawy mające podstawowe zuazzerie inwalidów i reorganizację urzędów, 
mi państwa, rozumie dalej, że v zhwi- j d |a przyszlycli czasów i przyszłych po (która umożliwiła zmniejszenie etatów o 
.ach wyjątkowo trudnych trzeba ni,-ty).koleń. T0 też podjętą pracę nad u s u -
ko mniej pilne potrzeby odsumąc na leniem najlepszego ustiroju Polski z roz Juc 'Oczesme zm-iimszono wydatki

• i • , , , , '-zeczowe i inwestvcvmc. Doprowadzo-
czasy poznie,sze, 'ecz ze trzeba bar- wagą , mysią spokojną dale, prowa- n6 hlK,zet n0 sumy 2452 niliorm po
dziej skoordynować swoje prace z p.la- dzic bodziemy. Przygotowanie konsfy- Drenie rozchodów. Strona dochodowa
nem ogólnym, jaki ma rząd. O liw ny hic> naszym jest obowiązkiem i za tę preliminowanego, budżetu wyraża się
ciężar borykama się z tym olbrzymom prace odpowiedzialność bierzemy na )v ; lini|e 2375 miijonów, tk mniej niż
sn!ołem trudności, wvnika:ac}'ch z kry- siebie. buazet obecnie obowiązujący o 17 proc.

Przywiiiicy Centrolewo przed Sodem
BURZA NA SALI SĄDOWEJ.—PYTANIE PROKURATORA*—

PO BURZY SŁOŃCE.
WARSZAWA. 6.11. (teL własny). —  W  

dzisiejszym, lt -y m  dniu procesu, od g od zi­
ny 10,30 rano sala sądowa nie świeci, jak 
zwykle, pustkami. Pierwszy zeznaje św ia­
dek Laskowski. Nie wiele wnosi now ego. Na 
tle orzeniówień oskarżonego Sawickiego przy 
pomuia sobie, jak znany dtemagcg chłopski 
rzucał na jednym z wieców groźbę: ci, co 
nas krzywdzą, puwinni wisieć. Drugi św ia­
dek, nauczyciel Benendo, nie chce przysię­
gać, uważa się za bezwyznaniowego. —  
Oskarżeni chcieli w yw ołać rewolucję, czy 
nie chcieli? — pyta go  przewodniczący, św ia  
dek się plącze. Sąd i obrona ciągną go i a 
język. Zdecydował sie.

—  Zeznania mote były wymuszone!
Powstaje szmer na sali Obrona zadaje

szybkie pytania. Na>az pada pytanie Proku­
ratora Rausego:

—  Niech oan powie tak abstrakcyjnie, 
coby Pau wolał, czy żeby panu zrobiono 
sprawę kamą o złożenie fałszywych zeznań, 
czy też by pana usunięto z partii? Na sali 
zrywa się wielka burza. Oskarżeni i obrońcy 
coś z oburzeniem wykrzykują, padają słowa;

„jesteśmy pod terGrem"! „skanda’“ ! „proszę 
zaprotokuiowac"! „my Dociągniemy prot ura 
tora do odpowiedzialności" i t. d.! Burza po 
woli cichnie na wezwanie Przewodniczącego.

Na sali zjawia się nowy świadek górnik 
Soradzko —  nie w iele dodaje nowego. Na­
stępny świadek. Tym razem do burzy słońce. 
Chłopek z Maciejowic, zowie się Zając. P o­
szedł do Krakowa z truskawkami na targ. 
Patrzy, dużo ludzi. Ciekawy. Widzi wiec. 
Gadali, gadali, tylko me wie co. Jakieś „so­
cjalisty". Świadek siada.

Następnie zeznaje Wojciecn Wójcik, ko­
mendant policji w Rudawce kolo Krzeszo­
wic. Był na kongresie krakowskim, mówi o 
przebiegu obrad i odczytywanm telegramów  
od 38 posłów angielskich. Pcseł Waleron 
wzniósł na zakończenie okrzyk: „Precz z
Marszałkiem Piłsudskim i jego kliką". Po­
tem przemawiał Thugutt, że dyktatura obję­
ła w ójtów  i pisarzy i że targują ludźmi, jak 
świnmi, co jest niezgodne z konstytucją i 
te  Prezydent Rzeczypospolitej musi ustąpić.

St. przód, w  Krakowie, Józef Ba, on, miał 
dyżur w  komisariacie, skąd przez okno na

pierwszem piętrze widział pochoc słyszał, 
jak manifestanci krzyczeli do taktu marsza: 
Precz z Marszałkiem Piłsudskim i jego ma­
nekinem Prezydentem. Na oytanie prokura­
tora Grabowskiego świadek stwierdza, że 
były również okrzyki precz ze złodziejami 
grosza publicznego.

Na zakończenie dnia zeznają dwaj przed 
stawiciele policji śledczej z Bydgoszczy. Je­
den mówi o  znalezieniu u niejakiego Zieliń­
skiego 2 egzemplarzy ulotek, zawierających 
uchwały Centrolewu, drugi o znalezieniu 15 
sztuk tych ulotek w czasie rewizji dokona­
nej w mieszkaniu niejakiego Marka Czesła­
wa. Dlaczego u tej osoby dokonano tewizji? 
Bo or. należj' do Polskiego Związku Socjali­
stycznego.

W obec wyczerpania listy świadków w y­
znaczonych na uz.eń dzisiejszy, sąd zapro­
ponował cbionie, by sprowadziła którego 7.e 
świadków odwodowych. Obrona, po Krót­
kiej naradzie oświadczyła, że nie jest w sta­
nie uskutecznić tego doraźnie o prosi o 
i zer. mie rozprawy, co też się stało.



D zie ła  Antoniego W iwufskiegc-
i Jego pomnik kościelny

H O Ł D  Z i W U  R U M U Ń S K IE J
dSa Marszałką Piłsudskiego

Przed 15 laty w  dzień Wszystkich 
Świętych JE. ks. biskup Kazimierz Mi- 
chaikiewicz, zgromadziwszy dok--la 
siebie coś ze setkę wiernych, dokonał 
uroczystego poświęcenia nowowznie- 
sionego pomnika trzykrzyskiego. Oczy­
wiście, czasu okupacji niemieckiej, nie 
podobna było inaczej', jak tylko pota­
jemnie dopełnić powyższego zbożnego 
aktu.

Wykonawcami tej pięknej a trwałej 
patniatki byli: artysta rzezbiarz Antoni 
Wiwulski i budowniczy Teofil Szopa. 
Obaj ci artyści dziś już nie żyją, zaś 
pamięć o zgasłym przedwcześnie au­
torze modela pomnika trzykrzyskiego 
jest wyjątkowo drogą dla rodaków, 
pamięć o tym, wybitnie utalentowanym 
twórcy pomnika grunwaldzkiego w 
Krakowie i kościoła Serca Jezusowego 
przy ul. Archanielskiej w Wilnie.

Obecnie nadarza się okoliczność 
dłuższego zastanowienia się nietylko 
nad dziełem sztuki monumentalnej Wi- 
wulskiego, jako architekta, lecz i nad 
tą artystyczną po nim pamiątką, dłuta 
niezmordowanego autora licznych już 
dziś w Wilnie rzeźb pamiątkowych, 
prof. Bolesława Bałzukiewicza.

W najbliższych tygodniach zosta­
nie odsłonięty w kościele Serca Jezu­
sowego nagrobek twórcy tej wspania­
łej świątyni. Jak wiadomo, zwłoki ś.p. 
Wiwulskiego spoczęły przed kilkuna­
stu laty w murze omawianego koścto- 
ła z lew-ej strony wielkiego ołtarza i 
właśnie będący obecnie na wykończe­
niu pomnik artysty, umieszczony za­
taję nad samym jego zabetonowanym 

grobem.
W ten sposób zapragnął uczcić p a ­

mięć młodego swego przyjaciela, a 
twórcy pięknej tej świątyni szanowny 
ks. kanonik Jan Lubianiec, którego sta 
raniem nastąpiło zezwolenie Stolicy A- 
postolskiej na uczczenie w' powyższy 
sposób zasług niepospolitego artysty i 
człowieka głębokiej wiary.

Na całość pomnika ku czci W i­
wulskiego złożą się mianowicie: nie- 
Diesko-szara tablica marmurowa, i 
orzy legając a do niej od góry niewielka 
płaskorzeźba bronzowa. Wszystko zaś 
obramowane kremowej barwy stiuka- 
ml palerowanemi, miejscami zaharwio 
nemi dla efektu na czerwono.

Dzięki uprzejmości wielebnego ks. 
Stanisława Nawrockiego, proboszcza 
kościoła tego, miałem sposobność o- 
bejrzenia zaoocaątkowanych tu robót, 
i samego wzoru rzeźby B. Bałzukiewi- 

'cza, w  postaci odlewu gipsowego z po 
dobizną ś. p Wiwulskiego, którego 
prof. Biłzukiewicz p rzedstaw i en face 
trzymającego przed sobą w obu rę­
kach model budowanej przez mego 
świątyni.

Oddane w płaskorzeźbić popiersie 
Wiwulskiego ma formę okazałej plakie­
ty zaokrąglonej owalowo u góry i za­
opatrzonej gustownemi motywami 
zdobniczemi po rogach u doł f.

Słyszeliśmy, że odlew branżowy 
rzeczonego bareljefu, jest na ukończe­
niu w pracowni prof. Bałzukiewicza i 
niewątpliwie przedstawia się udatnie.

Kolorowe marmury sztucznie spre­
parowane przez wykwalifikowanego 
majstra L Tołłoczkę, aufdta podob- 
uycb stiuków, wykonanych dla pomni­
ka arcyb.skupa Jana Cieplaka, p rzed­
stawiają się i tutaj jak najlepiej.

Napis na niedużej, wprawionej w 
ścianę tablicy, wyryty został głoskami 
złoconemi, a brzmi, jak następuje:

Ś.fP.
Antoni Wiwulski 

Urodzony 7 lutego 1877 r. 
umarł 10 stycznia 1919 r.

Artysta Rzeźbiarz — Architekt
Twórca projektu tej śwdątyni 

— służył wiernie wierze i pięknu- — 
Syn tej ziemi

W walce o jej wyzwolenie na 
posterunku poległ.

Gdy się już znalazło wewnątrz 
świątyni, zdumienie ogarnia, jak mógł 
twórca tego śmiałego projektu, czło­
wiek wątłego ciała a mocarnego ducha 
—  nie obrachować się ze.swemi z a ­
mierzeniami przy budowaniu domu Bo 
żego, wymagającego długich lat pra­
cy zarówno architektonicznej, jak i 
rzeźbiai skiej.

Bo przecież wszystkich tych rze­
czy Ant. W iwulski był samodzielnym 
twórcą.

Jak mię poinformowano na riejtcu, 
dla całkowitego wykończenia tego ko­
ścioła potrzeba jeszcze paru miljonów 
zł. Obyż ks. kanonikowi Lubiańcowi 
poszczęśliło się w  dalszem zgromadze­
niu odpowiedniego funduszu, gwoli do 
kończenia całości gmachu i jak najpo­
ważniej obmyślonego planu stylowych 
iego przyozdobień.

Po zgonie ś. p. Wiwulskiego przy 
kładał tu ręki pizez czas jakiś budow­
niczy ś. p. Teofil Szopa, obecnie zaś 
nad tą świątynią ma fachową opiekę 
architekt Pac Pamarnacki.

Ażeby dać należyte wyobrażenie o 
koncepcji architektonicznej Wiwulskie­
go odnośnie do tego kościoła i o spo­
sobie wywiązania się artysty z nie­
zwykłego jego przedsięwzięcia, zacy­
tować winniśrm zdanie profesora 
Juljusza Kłosa. powzięte z jego 
pracy „W :lno. "przewodnik krajoznaw­
czy" (r. 1929): e-„Młody ten artysta, 
rozpoczął dopiero na kilka lat prźtd 
wojną swą działalność architektonicz­
ną, projektując ogromny kościół Serca 
Jezusowego z żelazo-betonn o n r / y c h  
zupełnie formach, rzeźbiarskich raczej, 
niż architektonicznych. Budów a rozpo­
częta w  1913 r., przerwana została
przez wojnę, śmierć zaś autora unie­
możliwiła dokończenie tej oryginalnej 
budowy wedłpg zamierzeń twórcy, nie 
opracowanych w formie ostatecznej. 
Jakkolwiek artysta porwał się śmiało 
na rzecz wyjątkowo trudną i sam szu 
kał dopiero wyrazu dla swych pomy­
słów', opierając się na wzorach moder 
nizmu francuskiego, to jednak można 
bGo oczekiwać od jego talenm zwy­
cięstwa nad nieopanowanym jaszcze 
materjałem, a rozhukaną zbytnią wy­
obraźnią. Praca ra nawskroś indywidu 
alna, nie może być w tym samym du­
chu kontynuowana, chyba, gdyby zna­
lazł się artysta, będący sobowtórem 
duchowym Wiwulskiego.

Po ś. p. Wiwulskiin pozostała dość 
znaczna ilość rzeźb, studjów rysuriko- 
wych, konterfektów artysty i osobi­
stych pamiątek, z których część znaj­
duje się pod opieką światłego admini­
stratora kościoła Serca Jezusowego sz. 
ks. Nawrockiego.

W  pudełeczku ś. p. W,i, z/niskiego 
przechowuje się jego różaniec i ręko­
pis wiersza, wyjątek z Glossy św Te­
resy, dowody jego religijności.

Z portretów zastanawia wizerunek 
olejny artysty, pendzla Gadomskiego, 
Nawasem nadmienić wypada, że do 
wcześniejszych portretów Wiwulskiego 
z natury wykonanych, należy ten, któ­
ry jest w posiadaniu jego auto>ki, p. 
Lucji Bałzukiewiczówny.

Z pewnością z kolekcji rzeźb, po 
ś. p. Wiwulskim, pamiątek w różnych 
miejscach w Wilnie znajdujących się, 
da się z czasem utworzyć bard :o ład­
ne muzeum. Niejedna z tych rzeczy 
mogłaby przytem znaleźć miejsce w 
projektowanem wydawmictwde albumo- 
wem dzieł sztuki zmarłego tego arty - 
sty.

Byłaby to szacowna naprawdę pa­
miątka i mileby ją wr Wilnie powitano, 
gdyż niezależnie od nieprzeciętnych 
zdomości artystycznych Wiwulskiego, 
cechowały go najpiękniejsze przymio­
ty charakteru.

Z rzetelną satysfakcją wykonywał 
prof B. Bałzukiewicz wspomniany po 
wyżej bareljef z podobizną swego dru­
ha, albowiem trzeba pi żytem powie-

WflRSZAWa, (Pat). Do gabinetu mi­
nistra spraw wojskowych wpłynęła z 
dowództwa 7 brygady w o j s k  rumuń­
skich, w skład której wchodzi 16 pułk 
piechoty, którego szefem został ostat­
nio Marszałek PiłsudsKi, depesza treSd 
następującej:

Z okazji zmiany na stanowisku do­
wódcy pułKu 16 piechoty ‘m. Marszałka 
Józefa Piłsudskiego melduję, 12 w szyst­
kie nasze mySli zwrócone są ku Wa­
szej Wysokiej Ekscelencji. Zaszczyceni 
tern, że szefem tego dzielnego pułku 
został p. Marszałek. Jednocześnie obie­

cujemy spotęgować stokrotnie siły  na­
sze, abyśmy mogli stanąć na wysokoś­
ci wielkiego zaszczytu, Jaki nam przy­
padł w udziale. Przy te] sposobności 
prosimy posłusznie Pana Marszałka o 
pozwolenie wyrażenia nam najserdecz­
niejszego hołdu Polsce oraz życzenia 
dłegich lat życia dla Pana Marszałka i 
zapewniamy Co o nasze] miłości i od­
daniu. Niech żyje Polska, niech żyje 
Wasza Wysoka Ekscelencja.

Komendant 7 brygady
(— ) gen. J o n e s c u .

11-g§ Święto Państwwe
WARSZAWA, 6.11 (rei. własny). 

Dzień 11 listopada, który jako roczni­
cę odzyskania Niepodległości, uznany 
został za święto państwowe, będzie wal 
nv od, zajęć we wszystkich minister­

stwach, urzędach i instytuqja,ch pań­
stwowych, szkołach, biurach samorzą­
dowych i t.d. W  przeomiocie zamyka­
nia w dniu tym sklepów niema żadne­
go zarządze-nia.

P o S sko -ło tew sks-es tsń ska
k o n f e r e n c ja  k o l e j o w a \

WARSZAWA. PAT. Dnia 4 b. m. 
rozpoczęła się w gmachu katowickiej 
lyrekcji kolejowej międzynarodowa 

konferencja kolejowa w sprawie uży­
wania wagonów komunikacji bezprze- 
ładunkowej pomiędzy kolejami Polski, 
Łotwy i Estonji. Ze strony Minister­
stwa Komunikacji Dolski biorą udział

w konferencji inspektor ministerjalny 
inż. Ejsmont, który przewodniczy ob 
radom, inż. Kmita, inż. Tymowski i 
Simko, z ramienia kolei łotewskich 
— Beikmanis i Klawm, oraz z E s to ­
nji Rejman. Konferencja potrwa kilka 
dni. W czasie pobytu w Katowicach 
uczestnicy zwiedzą kilka zakładów 
przemysłowych.

Skazanie trzech bandytów w łomży
NA KARĘ ŚMIERCI PRZEZ POWIESZANIE

ŁOMŻA, (Pat). W dniu 6 b. m. po 
10 dniowej rozprawie w sądzie okręgo­
wym zapadł wyrok w sprawia banay 
rozbójniczej Raczkowskiego i tow. w 
łącznej licznie 17 osób, mającej na su­
mieniu 32 mordy rabunkowe. Na karę 
śmierci przez powieszenie skazano

mieszkańców W arszawy Czesława Racz­
kowskiego, Bronisława W yszyńskieąo  
■ Adam:. Bidzińskiego. Ponadto jedne­
go skazano no 15 lat ciężkiego w ięzie­
nia, dwóch na 10 lat. dwóch na 4 lata, 
|eanego na 6 miesięcy. Pozostałych u- 
niewlnniono.

Straszna katastrofa lotnicza
W LIBAWIE

RYGA. (Pat). Donoszą z  Liba- 
w y o straszn e j katastrofie, któ­
ra w ydarzy ła  s ię  z  dwom a wod- 
nopłatow ram l. Przebieg kata­
strofy b ył nastęoujący: W godzi­
nach południow ych dwa wodno- 
płatow ce odbyw ały Ćwiczebne 
lo t ,, przyk.zen na każdym  z nich

znajdowano się  po trzy osoby. 
W pe vnym  m om encie, gdy s a ­
m oloty zn iży ły  się  Jeden do d ru ­
giego, na ostrym  w irażu n astą ­
piło  zderzen ie. Obydwa wodno- 
ołatow ce runęły  na ziem ię. Trzech  
oficerów, dwóch sierżantów  1 żo ­
na jednego z oficerów pon ieśli 
śm ierć na m iejscu .

Eksplozja działa na pancerniku
SAN PEDRO (Kalifomja). PAT. —  py Santa Rosa nastąpiła eksplozja d /ia-  

W czasie nocnych ćwiczeń z działalni ła. 4 kanonierów Doniosło śmierć, 10 
przeciwlolniczemi na pancerniku ame- innych odniosło rany, w tej liczbie 4 
rykańskim „Colorado" w pobliżu wys ciężkie.

II i ostatni wystąp

w sali Konserwatorium Muzycznego.
Manen gra na Stradwariusie Sar^ssatego ogranym przez 

Mendclsona - Bartholdy‘ego.
( S z r . e gó t y  w krr .nicf  i ea t ra łnep

dzieć, że Bałzukiewicz, pracując przed 
laty w Paryżu, byrł praw ą ręką ś. p. 
Wiwulskiego przy wykonywaniu mo­
numentu grunwaldzkiego.

Przy niniejszej sposobności, gdy po­
wyżej była mowa o upłynionem pięt­
nastoleciu od daty odsłonięcia w Wil­
nie na górze Trzykrzyskiej pięknego 
dzieła Antoniego Wiwulskiego, wspom 
nieć należy, że obecnie upłynęło rów­
nież lat 15-ście od nagłej śmierci na 
ambonie Bazyliki wileńskiej nieodżało 
wanego prałata, ks. J a n  Kurczewskie­
go, dziejopisa tej świątyni, araz auto­
ra epitafjum, umieszczonego właśnie

na pomniku trzykrzyskim. Przytacza­
my w przekładzie polskim tekst owego 
napisu łacińskiego:

Pokój
Pierwszym pracownikom Chrystuso- 
W3’m na Litwie, zakonu św. Francisz­

ka w XIV wieku w Wilnie zabitym, 
szczególnie VII Męczennikom, na tej 

górze ukrzyżowanym. 
Wyznawcy Chrystusowi, w czasie sro- 
żącej się okrutnej wojny, dla uprosze­
nia pomocy Bożej i pokoju, te krzyże, 
na miepcu pierwotnych odbudowali i 

poświęcili w R. P. 1916.
SuHriiczvk,

Uchwały Komisji 
Senackich

W ARSZAW A, PA T . Na piątkowem p osie­
dzeniu kom isji skaibowo - budżetowej Senatu 
przyjęto jednom yślnie projekt ustaw y o 
zwolnieniu od ceł sprzętu w ojskowego. K o ­
misja dokonała następnie przydziału refera­
tów budżetowych. Referat generalny i usta­
w y skarbowej objął sen Szarski.

*
Na posiedzeniu senackiej komisji gospo­

darstwa społecznego w dn. 6 b. m. przyjęto 
w brzmieniu sejm owem  projekt ustaw y o za­
silaniu funduszów  izb rzem ieślniczych, a 113- 
s tę m ie  projekt ustaw y w sprawie używania 
publicznego odznaczeń, otrzymanych na za- 
garm cznych w ystawach gospodarczych.

*
W ARSZAW A, PAT. Senacka kom isja w oj­

skowa uchwaliła w dniu 6 b, m. w brzmieniu 
sejmowem bez dyskusji projekt ustaw y o 
przewozie w ojskowych. Następnie przyjęto w 
brzmieniu sejmowem projekt ustaw y o kole- 
jach w czasie w ojny.

*
ARSZAW A, P A f .  Senacka komisja 

prawnicza przyjęła na posiedzenin w dnia 6 
b. m. w brzmieniu sejmowem projekt us awy 
o opłatach sądowych w sprawie reiestracj1 
zasiawu rolniczego oraz now elę do ustaw y o 
ochronie lokatorów.

Przebóg rjso w iś
sowiecko chińskich

Przedstawiciele prasy chińskiej od­
wiedzili w tych dniach członka delega­
cji chińskiej na konferencję chińsko-so- 
wiecką Czang Clion Czena przybyłego 
do Charbinu, aby uzyskać od niego in­
formacje o stosunkach sowiecko-chiń- 
skic.b.

Cz.ang Czou Czen oświadczył dzieu 
nikaizom, że chińsko-sowiecka konfe­
rencja odbyła dotychczas dwadzieścia* 
pięć posiedzeń. Na posiedzeniach tych 
omawiano kwestję tymczasowego za­
rządzania koleją wschodnio-chińską. 
Problemy te sta już częściowo rozwią­
zane i obie strony osiągnęły znaczne 
sukcesy. JaśH chodzi o wykupienie ko­
lei, to w tqj kwestji nie doszło dotych­
czas do porozumienia z. powodu róż­
ności zdań. Dotychczas nie konferowa­
no o tern, jak ustalona ma być wartość* 
kolei i w jakiej walucie zrealizowanoby 
wykupienie. Ponieważ w tej kwestii 
dotychczas nie doszło do porozumienia, 
nieaktualna jest zarazem kwestja odno­
wienia stosunków dyplomatycznych z 
Rosją sowiecką i nawiązanie stosunków 
handlowych. Chodzi o problemy skom­
plikowane i należy się spodziewać, że 
konferencja trwać będzie jeszcze bar­
dzo długo.

Wypadki mandżurskie nie wywarły 
na konferencji żadnego wpływu. Jeśli 
chodzi o nawtazanie stosunków handlo 
wych pomiędzy Rnsją sowiecką, a Chi­
nami,' to dotychczas jeszcze nie jest 
pewriem, czy Chiny, w stosunkach z 
Rocją sowiecką staną na tern samem 
stanowisku, co ZSSR. t. j. czy handel 
prowadzić- będą za pośrednictwem pań 
stwowych przedsiębiorstw handlowych, 
tembardziąi|, że dotychczas nie istniała 
pomiędzy obu państwami żadna umo­
wa handlowa. Narazie Chiny nie ogra­
niczyły dowozu towarów sowieckich 
żadnemi zarządzeniami nadzwyczajne­
mu Od rządów i narodów zależy, kiedy 
wznowione zostania stosunki djąMoma- 
tyczne. W czasie sporu sowiecko-chiń- 
^kiego, Chiny były przeciwko wzno­
wieniu normalnych stosunków z ZSSR; 
dziś jednakowoż sytuacja się zmieniła 
i zachodzi możność odnowienia stosun­
ków normalnych. Cały naród chiński 
jest w rogo usposobiony do Jajionji i 
dlatego nawiązanie stosunków dyplo­
matycznych z ZSSR staje się wielce 
aktualne". —  Pod koniec delegat chiń­
ski zaznaczył, że w połowie listopada 
znów razem z innymi delegatami w y­
jeżdża do Moskwy.

Rozłam w Chadecji
WYKLUCZENIE SENATORoW PROF. 

TidULIEGO I PROP. MAKAREWICZA

Zarząd główny stronnictwa Chrze­
ścijańskiej Demokracji postanowił w y­
kluczyć ze stronnictwa senatorów prof. 
Thuliego" i prot Makarewicza. Wyklu­
czenie sen. Thuliego, które ma by., je­
szcze zatwierdzone przez lokalne wła­
dze stronnictwa we Lwowie, spowodo­
wane zastało Jego ostatnim artykułem 
w wychodzącym we Lwowie tygodni­
ku partyjnym, w którym sen. Thulie Dar 
dzo ostro krytykował stanowistco opo­
zycyjne nartu. Sen. Makarewicz wy­
kluczony zastał 7. partji z tego powodu, 
że podczas głosowania w komisji ko­
dyfikacyjnej nad projektem kodeksu 
karnego wstrzymał się od głosowania, 
a nie głosował przeciw projektowi, ktć 
ry zawiera m. in. zwmlczaną przez cha­
decję dopuszczalność ślubów cywil­
nych itd. itd.

+ * *
Powody wykluczenia —  pisze 

y,,Czas“ —  sa tylko upozorowaniem fak 
tu, przygotowywanego od dłuższego 
czasu w zaciszu katowickiej „Polonji". 
P. Korfanty chciał poprostu usunąć pp 
Thuliego i Maka ewicza, których zapa­
trywania nie dogadzały jego nieprze­
jednanej nienawiści do obecnego reżi­
mu. Pragnął on pchnąć Chadecje w ob­
jęcia narodowej demokracji i zmusić ją 
do zajęcia bezwzględnie opozycyjnego 
stanowiska. Onanowmł więc najpierw 
zarząd stronnictwa, a następnie prze­
forsować uchwałę wykluczającą dwóch 
najpoważniejszych i naibardziei zna­
nych członków partu. Egzekucja nie 
jest zapewne skończona, gdyż wielu wy 
bitnych chadeków jrodziela poglądy 0- 
bu wykluczonych profesorów'; można 
zatem orzekiwmć w bliskiej przyszłości 
dalszej czystki. Cóż jednak pozostanie 
z dawnej Chadecji? Grupa p. Korfan­
tego, któiy już cd dawna ,’est zakaptu- 
rzorom narodowym-demokratą, a tyl­
ko dla względów taktycznych nie na­
leżał jawnie do tego stronnictwa. Cha­
decja przestanie istnieć jako samodziel 
na organizacja polityczna i stanie się 
o od rzedną fil||a narodowej demokracji. 
Należy ubolewać nad tą przemianą, 
którą zresztą zapowiadało niedawne 
zbratanie w Krakowie całej opozycji 
od chadeków (Kortantowych) począw­
szy —  aż do socjalistów.

Jeżeli proces zapoczątkowany wy­
kluczeniem pp. T huliego i Makarewi­
cza sięgnie dalej, chadecja przestanie 
istnieć jiako czynnik polityczny, co nie 
bedzie korzystne, gdyż jej program o- 
bejmuje wiele słusznjroh postulatów, 
a wyróżnia się korzystnie od prog'amu 
narodowo - demokratycznego stanów- 
czern podkreśleniem zasad katolicKich.

Awantury na uniwer­
sytetach niemeckfch

LIPSK. PA T. —  Duszło tu znow u w dniu 
wczorn szym do burzow ych zajść na ere- 
nie uniw ersytetu w  Halle, gdzie nacjonalisty­
czna młodzież akadem icka w związku z roz­
poczęciem w ykładów  urządziła w rotg de­
m onstrację przeciw ko znanemu^ pacyfiście 
prof. teologji Dehnowk Przy wejściu na salę 
w ykładow ą zeb-ała Sie grupa kilkuset =tuden 
lów , ? których jedynie sto, w  tern zaleJkwip 
30 słuchaczy teologji, dostało się do w nę­
trza. W chodzącego" prof. D ehna ustaw iona 
w  szpaler młodzież powitriia hitlero łyskiem 
podmesieniem ręki. Na sali pow stała ogrom - 
r a  w rzaw a. T upaniem  i śpiewem  inilemożli- 
w o n o  kontynuow anie w ykładu. Pod w pły­
wem tych aw an tu r pozostający na korytarzu 
studenci z okrzykiem ;,„Precz z Dehneru 1“ 
w targnęli przem ocą do sali. Ushowanm rek­
to ra  uspokojenia młodzieży pozostały bez 
skutku. Poniew aż feytimtńa staw ała się groź­
na, zaw ezv/ano poleję, ped ochroną której 
zarów no rektor, jak i prof. Dehn oouscih sa­
lę.

BERLIN. PAT. — Akcja studentów  hitle­
row skich na uniw ersytecie w Halle znalazła 
echo w uniw ersytecie berlińskim. Studenci 
nacjonalistyczni usdowah w szcząć demon­
strację, w obec czego rektor w ydał szereg 0-  
strych zarządzeń Obcym w stęp  do uniwe*ny 
te tu  został zupełnie w zbroniony. U sunięte zo 
stały w szelkie tablice z ogłoszeniam i organ:- 
zacyj politycznych.

NOTATKI MUZYCZNE
KONCERTY

Otwarciem nader spóźnionepi zimo 
węgo sezonu koncertowego był wy­
stęp, nieznanego dotąd u nas, skrzyp­
ka i kompozytora hiszpańskiego, cie­
szącego się sławą światową i cenione­
go w swym kraju rodzinnym, jako ję­
drnego 7 najwybitniejszych muzyków 
współczesnych.

Nazwisko tego niepospolitego arty­
sty —  Juan de Manen oowinno się 
srać powszechnie znanem u nas, jak to 
się dzieje we wszystkich krajach, przo­
dujących w kulturze muzycznej.

Stęskniona za muzyką publiczność 
wileńska bardzo się licznie zebrała na 
koncercie Manena, chociaż nie znała 
go prawie .upełnie, jak siy mogłem 
przekonać z wielu rozmów, zasłysza­
nych i pytań do mnie skierowanych. 
Nie zawiedli się słuchacze w swem za­
ufaniu do artysty, którego powitali ży- 
czliwemi oklaskami.

Już po kilku taktach, można się by­
ło przekonać, że się słucha prawdziwe­
go mistrza. Przedziwną czystość i 
dźwięczność tonu, Bajeczną łatw ość w 
pokonywaniu wręcz nieprawdopodob­
nych trudności technicznych, ani na 
chwilę nie używa artysta w celu w y­
wołania efektu wirtuozowskiego; wszy  
stkie śrocikj wykonawcze służą tylko 
odtworzeniu muzyki, w  najbardziej szla

chetnem jej zrozumieniu i w najpięk­
niejszym stylu. Czy gra artysta swój 
arcytrudny'/,koncert hiszpański", czy 
klasyczny Romans —  F-dur Beetho- 
vena, czy najeżone Tudnaściami utwo­
ry Paganiniego, lub Sarasatego, za­
wsze daje muzykę właściwie i z wiel­
kim artyzmem odtworzoną, w  czysto­
ści naprawdę kryształowej. Ani jednej 
nuty w intonacji niepewnej, ani jedne­
go drapnięcia smyczkiem.

Niezwykle trudne akompaniamenty 
na fortepianie wykonał dr. Edward 
Stemberger, jako partner, godny wiel- 
k.ego artysty. Była to niczem nie za­
mącona gra zespołowa

Rowno dwadzieścia lat upłynęło od 
dma,-Skiedy byłem świadkiem niezwy­
kłego powodzenia koncertu w Mona­
chium —  wówczas bardzo młodego —  
Manena, którego późniejsza karjera cał 
kowicie spełniła zapowiedzi ówczesne.

Pełen podziwu dla wielkiego arty­
sty, nie mogę —  wszakże —  pochwa­
lić przeróbek jego własnych, nasyco­
nych modernistycznemi dysonansami, 
uskutecznionych w utworach Pagani­
niego i Sarasatego, z któremi się —  ja­
koś —  nie godzą W kompozycjach 
własnych, niech robi artysta co mu się 
podoba, ale utworów obcych, mających 
swój styl, uświęconych tradycją, lepiej 
nie modernizować.

?o  tern v\szystkiem, co [dowiedzia­
łem, łatwo sobie wyobrazić, że za­
chwyt publiczności był ogromny i bez

uprzejmie wykonannych wielu sztuk 
nadprogramowych, nie mogło się 0- 
bejść.

* * 4
Po dwóch dniach, odbył się kon­

cert znakomitej i dobrze tutaj znanej 
skrzypaczki Cecylji Hansen, który też 
zgromadził całe zastępy jej wiernych 
wielbicieli.

Poza bardzo wytworną i estetycz­
ną postacią koncertantki, nic w niej 
niema, cooy przypeuminałc.ymeng. tak 
dobrze ztfanc u artystek-skrzypaczek, 
zdobywającycn powodzenie kokieterią.

Gra jej potężna w wyrazie, ciepła 
w odczuciu i poważna w ujęciu na jbar­
dziej odpowiedzialnych utworów. Ton 
jędrny, jakby z pod smyczka w męskie! 
rece, techniczna sprawność bez zarzu­
tu.

Rzadko giywany bardzo ładny kon­
cert Goldmarka, niezwykle trudny mu­
zycznie i technicznie gawot J. S. Bacha 
na skrzypcę^solo fbez akompanjamen- 
tu) wykazały w całej pełni prawdzi­
wie pierwszorzędne stanowisko arty- 
stjTzne C. Hansen

Ciąg dalszy programu dal koncer- 
tantce sposobność do rozwiązania ca­
łego czaru i ej uduchowionej interpre­
tacji muzycznie wartościowego reper­
tuaru wirtuozowskiego.

Towarzyszyła przy fortepianie, z 
wrodzeniem, Elfrida Berson-Hansen.

Skutkiem entuzjastycznego przyję­

cia i liczmych naodatków, koncert dość 
późno się skończył.

Z dużem bardzo powodzeniem, (jak 
im mówiono), odbył się. we-'dwa dni 
później, drugi koncert Cecylji Hansen, 
na którym me mogłem być, z powodu 
braku czasu

* K *
Z prawdziwym sukcesem artystycz­

nym wystąpiła Antonia Brie0, znana 
już nam z występów w sezonie letnim, 
w charakterze dyrygenta koncertu sytn 
fonicznego Wileńskiej Orkiestry Sym­
fonicznej.

Już sama niezwykłość zjawiska ko­
biety —  dyrygenta zaciekawiała bar­
dzo wielu, ale wzbudzała oczekiwania, 
niepozbawione sceptycyzmu. Wszyscy, 
którzyśmy byli obecni na występach 
letnich A. Brico, wiedzieliśmy, że trze­
ba pracę jej traktować całkiem poważ 
nie i chętnie stwierdzamy, że wrażenie, 
odniesi ne z koncertu w sali, było zna­
cznie jeszcze lepsze, niżeli z koncertu
ogrodowego.

Nie przedstawiła nam dyrygentka 
nic nowego. Dobrze znana symfonia 
,,Z Nowego św ia ta"  Dwarzaka, „Pre- 
ludja" Liszta i t.p. pozwoliły jej, wszak 
że, rozwinąć cały zasób walorów cen­
nych w działalności kapelmistrzowskiej.

Nieprzeciętna muzykalność ogólna, 
doskonała znajomość wykonywanych 
dzieł, temperament i widoczne obycie 
się z praktyką dyrygencką, wszystko 
sic szczęśliwie kojarzy. Przeprowadze­

nie f wij i melodyjnej i ustosunkowanie 
różnic dynamicznych, ożywienie ryt­
miczne i należyte frazowanie najzupeł­
niej usprawiedliwiły duże powodzenie, 
jakde się stało udziałem artystki.

Przy sposobności zaznaczam, że 
dyrygowanie orkiestrą przez kobietę, 
nie jest takim fenomenem niebywałym 
!ak to afisze głosiły. Przed pięćdziesię­
ciu kilku laty, objeżdżała Europę or­
kiestra symfoniczna, '(akolo 30 osób), 
obsadzona wyłącznie przez kobiety, z 
dyrygentka na czele. Nie była to t. zw. 
„Oanr.ska orkiestra", nie mająca zna­
czenia artystycznego, lecz orkiestra zu­
pełnie poważnie koncertująca, której 
renertuar zawuerał uwertury, fantazje i 
t.p., jak na koncertach pupalarnych i 
ogrodowych

Doskonale pamiętam występ jej na 
na scenie teatru, w dawniejszym Ratu­
szu.

Oprócz tego, nieżyjącą już, znakonu 
ta fortepianistka Teresa Carreno bvłn 
czas jatkiś dyrektorką teatru operowe­
go, w Ameryce Pohidniowej, gdzie sa­
ma czynną była, jako kapelmistrz.

Wobec tak dobrego wrażenia, jakie 
miałem z dyy g o w an ia  orkiestrą przez 
Antonję Brico, z ciekawo-ściią oczekiwa­
łem występu jej w charakterze forte-'' 
pitoistki w Ino z prof. A. Kontorowi 
czem i Alb. Kat/em. Nie mogę, nieste­
ty, powiedzieć, że nie spotkał mię tutaj 
zawód. Zarówno w sonacie z prof. Kan- 
lorowiczem, jak Br trio, gra jej była b!a

da i jakby bojażliwafekrępująca naw'et 
widocznie partnerów. Z temperamenfu, 
z jakim prowadzi orkiest.re, pozostało 
tutaj ntowiele.

DZIADY —  WIDMA.
Tradycyjnym zwyczajem dorocz­

nym, w dzńeń Wszystkich Świętych i 
Zaduszny, wykonane było arcydzieło 
Mickiewicza — Moniuszki, w opraco­
waniu reżyserskiem prof. Ludwiga, któ 
rv też odtwrorzyt postać Guślarza. W 
partjach niewieścich zaprodukowała 
swój wybitny artyzm śpiewaczy W. 
Hendirichćwna. Rana odśpiewał Z. Ol­
szewski, którego przyjemny tenor li­
ryczny mało się nadaje do tak niskiej’ 
i pełnej siły partji. Fragmenty dekia- 
macyjne wykonali artyści teatru Insce­
nizacja na scenie „Lutni" wypadła o 
wieie lepiej, niżeli dawniej w  sali Miej­
skiej. Częścią muzyczną, bardzo sta­
rannie przygotowaną, rządził z wiel- 
k;em doświadczeniem i mtrykaincścią 
kapelmistrz Władysław' Szczepański, 
którego zasługą jest, że biorący udział 
w' widowisku Chór Akademicki —  ilo­
ściowo, a szczególnie wykonawczo — 
bardzo się*ś chwalebnie przedstawił i 
wskazał widoczny postęp.

Dobra frekwencja zachęciła do trzy 
krotnego wwkonania tego pięknego 
dzieła.

O P E R A
Wmo wszystko, co się mówi i p i­

cze o upadku opery, publiczność —  jed '



S Ł O W O

K R O N I K A
— Zarząd T -w a Przyjaciół Państwowej 

Szkoły Technicznej przypom ina, że w  niedzie 
lę 8 listopada br. o godz. 12 m. 30 w gm achu 
Państw ow ej Szkoły Technicznej odbędzie się 
w alne zebranie T -w a.

U prasza się o jaknajliczr-iejsze przybycie 
członków i sym patyków  T -w a.

R Ó Ż N E
—  Komunikat Związku Pań Domu. —

W  październiku został zatw ierdzony nasz 
S ta tu t przez K om isariat Rządu w W arszaw ie. 
W obec tego zarzad tym czasow y zwołuje: 

P ierw sze nadzw vczajn Ogólne Zebranie 
Członkiń.

D O S T R Z E Ż E N I A  Z A K Ł A D U  M F f B O  Zebram e odbedzie się w  sali gimnazjum 
RGLOefCZNEOO U .S .B . W  vVILNIfi Lelewela. _ ?rzy placu Łi.kisk-m, dma 1 o bm.,

o godzinie 16-e],

SOBOTA
Dziś 7

Nikandra 
Jutro 

G o tfr  da

W. s. g. 6 m. 31

Z. s. g. 3

Z onia 6 listopada 1931 r.
Ciśnienie średnie 7(i7.
T em peratur^  średnia + 6.
T em peratura najw yższa + 10 . 
T + n p e ra tu ra najniższa 2 .
Opad v. mm. —
W iatr: pom d-w scliodni.
T endencja- stały, potem słabv spadek. 
U w aga: Pogodnie

Prace w Bazylice Wileńskiej
PRZENIESIENIE ZWŁOK KRÓLOWEJ BARBARY

WILNO. W zw iązku z powro- dzono podziem ia pod Sw. Kazi- 
tem konserw atora p. Lcr&ntza z m lerzem  gdzie jak  wiadom o bu- 
W arszaw y, w czoraj rano zebrali d u je  s ię  m auzoleom  kró lew skie , 
się  w Bazylice członkow ie korni- Szczególną uw sgę zw rócono  
s jl  prowadzących prace rozpo- na frontową, zarysow ującą  się, 
znaw cze I konserw atorsk ie  św lą  ścianę B azy lik i która bęazle od 
tynl i w spóln ie dokonano oplę- pow lednla w zm ocniona, 
dzin obecnie prowadzonych ro- W krypcie k ró lew sk ie j ukoń- 
bót terr.nlc-.ny n. czono już badanie szczą ikó w  kró-

Zbadano m iejsca skąd napo- IoweJ Barbary. W dniu d zlsle j-  
częto rozpoznaw anie fundam en- szynrt szczątki te zostaną ułoźn- 
tów I Ścian -  tak z w ew nątrz ne w  prow izorycznej trum nie i 
Jak I z zew nątrz, a ponadto zw ie- przeniesione do kaplicy na górze.

Strzały do zbiegów na granicy
WILtfO. Na odcinku Mołodeczhb usl- * *  *

łowail przedostać się do Rosji ritere j Ostatnie, doSć liczne wypadki uciecz-
unmic.ii m - i7,‘nnpi a t  \u ,+ n rv  na n d e s z H a f t ty  p o w ii  ł , i w o ło ż y  ń s k i - g c :  h j jj0  B o ls z tw j .  n a p r o w a d . i l y  o d n o ś n e
komisji rew zyjnej. 4) or> d e Je g a .e k n a  P io tr  j t i u k ,  K o n s ta n ty  K o z a k ie w ic z , D y- w ła d z e  n»  t r o p  n o w o p rz y b y ły c h  z H in -
3 1  h,ai1 n m t mitr D r , °  3natY K nc.ic zlcz. Q im lsarjuszów  Komunistycznych,

k w  d n a c h  6-  .-.rudnia i. b. kan j Zatrzymani przez patrol KQ P‘u, zbie- którzy prowadzą wielką agitację za wy­
powie v. drodze do strażnicy Wielkie Ibidem  do Sowietów. W Związku z tem 
lakszty uslłow .li zbiec z pod eskorty. aresztowano ouegdbj 11 agitatorów, 

Konwojujący żołnierze dali ognia do wśród których są dwie komunist i Ob- 
uciekaj eyćh, raniąc Ka^onowlcza w ŻLwy udbyły się koło (łanowa, Wiiejki 
rękę. Wszystkich zatrzymano. i Kozdrowlcz.

RZIŹBA „JA3WIGA 
i JAG lEŁŁi"

WALNY ZJAZD DELEGATÓW 
ZW. PRACOWNIKÓW MlEJSK.

POWRÓCIŁA DO WILNA W  d" iU 8 ' 9 ^  ^
. PORZĄDEK OBRAD

K‘' ' ‘'"C >{- '  s łn  ^ P - Obrady Zgromadzenia poprzedzi nabożeń
M a y sz to -w ic zó w  zb ioru  sztuki po lsk ie j  s tw o w  kościele św . Ducha (po-Dominikań- 
T o w a r z y s f w a  P rzy ja c ió ł  N-tuk w- W iś -  ski) o godz. 8.45.
nie w s p a n ia łą  | n t ó a  „ A m o r  i P s y c h e "  8 -S °  listopada w pierwszym terminie q 
dłuśsa W ik to ra  B io d z k ie ^ o  M uzeum  r i ??d7' 9’ w  m'ug;'m K n*hl!e 0  H f '  10 ran0'7  luzcLiui n i  ^  zagajenie zgromadzenia przez prezesa
sz e  z o s u u o  w - o o g a c o n e  now eru  a rcy -  ZwiązKu, ukonstytuowanie się prezydjum i 
d z ie łe m  rz e ź b ia r s tw a  p o l s k ie g o ,  ty  n przemówień a powitalne; 2 ) referat na temat 
razem  z p o ło w y  1 9 -g o  w iek u ,  je s t  n iem  » R ° la oraown.Ka samorządowego w  spcle-
0-nioa n arn ,lirow a Oskara W ^ i nw.sk +  czeństwie w  chwili obecnej"; 3] referat nag iu p a  n a i m urowa uakajra..bosnow«jcm- temat >>z?łużeitia jdeowL z.Z.P.M. Rz P .,
S ?  :'Ja a " * £ a 1 J<TTiełło. , p o s ia d a ją c a  4 ) w ybór Komisji M andatow ej; 5) za tw 'e r- 
dila W iln a  s z c z e g ó ln e  z n a c z e n ie  p a m ią t  dzenie profokułu Zgrom adzenia D elegatów
1-OWe. Związków  z dnia 15 i 16-111 '931 r.; 6 ) SDra

A u tor je j ,  rzeźb iarz  S o sn o w sk i, wozdanie ogólną ?. działalności rachunkow e, 
, J J . . Kon::s'i Rewizyjnej i Sądu O dwoławczego,w n u k  z n a n eg o  .* &z ż y c io ry s u  K o śc iu s z k i o ra ,  sp raw a absolutorium ; 7 ) spraw a rcor-

a P m n e g p .rh e im a n a  p o ln e g o  li te w s k ie g o  ganizacjli Zw iązku; 8 ) spraw ozdanie Komisji
Jó z e fa  z  S o s n o w ic y  S o s n o w s k ie g o , -—  M andatowej.
s a n ' p a n  m a g n a c k ie j  fo r tu n y  d z ie d z ic z -  S-go listopada godz. 15:
n e i n a  W o ły n iu , o d  r. 1 8 4 6  z a m ie s z k a ł  W alny Z -a/d  D elegatów  Zrzeszenia 2w iąz-
w  R z y m ie  i ta m  te ż  z m a r ł  2 7  S ty czn ia  ków  Zaw odow ych Pracow ników  Miejskich
1S 86  r., m a ją c  la t  75 . P a m ię ta ł  w s z a k -  R-eczypos*łoHej Polskiej.
że zawsze o kraju, często w nim spe- ')  Zagajenie > ukonstytuowanie prezy-
d z a ia c  m ie s ią c e  le tn ie  i h o jn ie  o b d a r o -  'ijun? ; ,7 } lenie regulam inu i w ybór Ko

„  .- . . . . J misja M andatow ej: 3) w ybory Komisii —
w u ja c  -e e o  k o śc io ły , z w ła s z c z a  w a r -   u „ i+ Ł --„ ..;„ u _ :-„ ,Jcyi .h kJomj_

Porządek obrad będzie następujący : 1)
W ybór przew odniczącej i sekretarki zebra­
nia oraz ko.n-sji w yborczej. 2) Spraw ozda­
nie komisu orgam m cym ej od d rah i. 31 Wy 
b o n  do zarzadu oddziału na okres 3 lat i

datek do zarzadu ęJów nejB  i komisj: rew i­
zyjnej Związku. 51 B udżet i program  prac 
oddziału na 1932 rok. fi) W szelkie inne sp ra  
w;, i w nioski.

Przypom inam y, że sek re taria t Związku 
_ . jes t czynny w  poniedziałki i czw artki od 17— 

n a J_ 19-ej w  Bazarze 1 udowym, Zam kow a 8.

’ r z a w s k ie ,  d z ie ła m i sy j: o rgan izacyjno-propagandow ej, zaw odo-
G rupr „Jadwiga i Jagiełło" również wei ’ budżetowo-samopomocowej

pochodzi z daru artysty nadesłanego rz -rwa. . . . .
*  Prace w  komisjach.

v 9 ustopada, godz. 15-ta:
n a  B o ż e  N a .-o d z e n ie  1858  
E u s ta c h e g o  lir. T y s z k ie w ic z a  d o  w ilc ń -
< k ie °o  M h ż m iii  S r a r o ż y r n o ś n  W-rŁt J  . *> Spraw ozdanie i w nios ci Komisji O rga-- c .,0  u z n n n  s t a r o ż y tn o ś c i .  _Ks ta  nizacyjn„-P ronagandow ej 2) spraw ozdanie i

MIEJSKA 
—  Pożyczka angielska.

b l iż sz y c h  d n iach  u d a je  s ię  p o n o w n ie  do
L an d vn u  m ec . J u n d z ilł  W c e lu  p r e w a -  • B A L E  I Z A B A W Y  ukaże się naszej publiczności dnia 7 b.m. w, PO STA W Y
l-zpn-i-i n a U z y c h  n e r t r a k ta c y i  w  s n r a -  —  Z abaw a tow arzyska Związku P racy sali Klubu HandloAvo-Przem wlowego we — ś n n e r ć  o d  a . k o h o 1 u. We wsi -  + ifiPUr n i-jąr7 n :,, w  u  j +  ,• T ''t-V “ TT 1

. “  L j L ; „ n , i p i  ' i J17v f '7ki a n -  O byw atelskiej Kobiet KtoTclice się dobrz-e i w łasnym  koncercie, na którym  w ykona Cielaki, gminy poslaw skiej, zmarł nagle W a - . . ‘ f  , tumcski Komisy Z ay/oduw j]; 3 , spraw ozda-
w ie  s p ła ty  p i z t d w o ju u i c j  p y  z a b a w i, mech śpieszy na Zabaw ę ogrom ny program , złożony z najw spanial- lery Cielak, lat 50, w skutek nadm iernego u’n'ł ■ SViecK.iej, s t a t a  się  m e a a w e m  na] me i wmosks Komisji Budżetów  o - Sam o-po-
g ie lsk ie j. Toyzairzwka ZPOK; która się odbędzie dnia szych aryi operow ych i pieśni. spożycia alkoholu. p o p u la r n ie js z y m  p rz e d m io te m  z w ie d z a -  m °c°w ej. 4) wy boi y Zarz.ądu Głównego,

N a jw ię c e j tr u d n o ś c i  s p r a w ia  s ta n o  7 listopada r.b. v/ lokalu cukierń' Zielonego P. Lena Zubowiczowa, krora już kilka- —  R a t o w a l i  d o b y t e k .  —  W e wsi n ia  J e s z c z e  w ię k s z e g o  z n a c z e n ia  n a -  r)jz-vdJum> K ori'«ji R ew izyjny i Sądu O d- 
w is k o  w ła d z  a n g ie ls k ic h , że  n a le ż y  h o -  Sztm lla (M ick ihw ic»  Nr. 22-. krotnie w y stęp o w ać  na wielkich łroncm ach  Czujki, gm. kozłowskic,, w  zabudow aniach 5 ra f a  ta  „ rUDa p o  w y p a d k a c h  w a r s z a w  1  Z rzeszana  Związków.

, , , . r A,„riiA7 n h l i t r a - ip  n io  h a rp ie -  \Watko>wio tani i dobrze zaopatrzony w  stohcy, w stępnym  bojem zdobytą sobie bram A dam a i Antoniego K aduszicew iczow  . . . q Li V .   '
1 to r o w a ć  ro  j J bufet, doborow e tow arzystw o i doskonała o r- uznanie prasy i serca publiczności, k tóra na- pow itał pożar, który  spopielił ctoni m ieszkał ^  P 0 ' '  s z e c h n y c h  d e m o n -  11-g ; dzień Walneg<> Zgrom adzenia D elega-
s t ro w a n e  w  A n g lji  w  r. 2 4 , a  D ^pacyc j;jest r;i) nrzygryw ająca do tańca, zapew niają zy/wa ją  „słowikien “. r.y, 4 chlew y z inw entarzem  żywym i 5 tys. s t r a c ja c h  p a t i jo ty c z n y c h ,  a  z w ła s z c z a  tow  Z-Z.P.M. Rz. P.
W p o s ia d a n iu  o b y w a te l i  s o w ie c k ic h ,  każdem u rriłe spędzenie wieczoru. W sfęp '  j uan M anen fenom enalny skrzypek wy5 ••lS- zb o żx  Straty sięgają 7 tys. zł. W  rzasie w  zw ią zk u  z roczn icą  Unji L itw y  z K o -  W ybory Zarządu G łów nego, Prezyajum ,
S p e k u la n c i s k u p u ją  ro s y js k ie  o h i ig a -  tvlko za zaproszemami. Początek o godz. i ł  stąn'i dziś o godz. 20.15 w sali K onctrw ato - pożaru clotnrh sil iego poparzenia rąk Adam ro iją . Komisji Rewizyjne' i Sądu Odw^aiwcz.ego.
ctte i c h c ą  b v  je s p ła c a ć  n a ró w n i z a n -  w eczór^ ijiim M uzycznego (ul W:ełka 47) z nadzv,y Kaduszkiaw icr i jc-n zona Zoija. D 0 M u z e iu n  T y sz k ie w ic z o w sk ie P O  d a lszy  ciąg II dnia W alnego Z jazdu D elega-
rriuict-im i * ' —  Z abaw a na biedne dzieci, —  W  sobo- tza i urozma-conym recitalem sk i.ypcow ym , — £  a l  s z e r  s t w  o —  Jan Bałasz, ir.ie- - • , A  '----------------  -
s ie ls k im i .   ̂ 7 listopad?, b. r. odbędzie się w lokalu w którym między irmemi najlepszy w ipółeze- szkam ec f-ltu  Zakonowsk. gm. Koziow s'.czy- > a ły  p ie l i ł z y m k i  Z u u e ,  CZę to -

Godziny pracy w szpitalach. —  Odbyło Rosyjskiego T ow arzystw a, M ickTwicza 22, Snv wśrtuoz w ykona II koncert Paganiniego, zna> 'Jo-iic-sł policji, że Kuźmicz Hipolit ze
Kię posiedzenie m +jskiei komisji porządko- '■an-czna zabaw a połączona z w ystępam i nigdzie praw ie-dotychczas nie w ykonyw any, 
wej w  spraw ie morm ow ania czasu trw ania m uzykalno-w okalrcm j na rzecz, niezam oż- Koncert M-me-ia wzbudzi* w naszem mieście 
Pracy w  ^ ta la c h  i Pogotow iu Ratunkow em . , vch uc +  gimnazjum im. K rrszew skiego. kolosafne zam toresowanie, o czem św ia d c z y  
Zasadniczo w ypowi. dziano się za u trzym a- Ze v/zględu na piękny cel przyjścia z  porno wyprzedaż biletów w  biurze Orbis M'ckie- 
niem 8 gi-dzinnego dnia pracy. ca uczącej sie nńodzieży — nie w ątpim y, że wicza 1 1 -a

—  Opiekunowie społeczni, M agistrat p ro - kochające młodzież Wilno tłumnie pośpieszy, 
wadzi obecnie p racę w kierunku zorganizo- by po 'ączvć przyjem ne z pożytecznem. P o- 
w a n a  opieki społecznej w  najszerszem  tego óz.-ttelr o  godżink- 8. 
stcw.va znaczeniu. W  tym celu pow ołano opie­
kunów  społecznych i m iasto podzielono na T E A T R  I MUZYKA
24 rejony Każdy rejon będzie miał stałego 
ODiektina.

CO GRAJĄ W KINACH7

wsi /  u perci sfałszował weksel na 
podpisując po nazwiskiem Bałasza. Weksei 
ten •zdyskontowany został w  Banku Żydow­
skim w Duni’owiczach. Sprawę kierowano 
db prokuratoi a.

ŚWIĘCIANY

tó-v Zrzeszenia Zw, Zawód.
k r o r  p o zostaw iając  U stóp k ró lo w e j i Uf tr|,®n!e m,.c'isca następnego W alnc-

100  z!„ w ie lk ie g o  k s ię c ia  w ie ń s e  i w ią z a n k i  fam ^nięci.’ izd u ^ 1 D ezyderaty- 1 ) 
k w ia tó w  n a  z n a k  w d '  ę c z n e g o  h o łd u . “  sp R A W y  w  K 0W SJA C H ;

Ta w> is .n e  p o p u la rn o ś ć  ś c ią g n ę ła  K om iija o rgan izacy jn ii-P  -opt s „ .,aow a
n a  r? e z b e  S o s n o w s k ie g o  u w a ę ę  w ła d z  n  ^  v .  t n \ ^• - , * , . 0 . t^ v . l)  Reorganizacja Związku; 2) wspołpra-
^ er .era i-g tib ern a to rsk ich  i znd ccyclow  a - ca z innemi organizacjam i; 3) akcja w ydaw -

-  Fabryczka oilonu. —  W jpusz- ja 0 j-ej dalszym losie. W  listópadz;e nicza;

—  Teatr Miejski na Pohulance. Dziś, w 
sobatę dnia 7 b.m. kotnedja w  3-ch aktach 

—  O nowy cennik na cnleo. ZwiązkJ pie w ileńskiego au tora T . Łopalew skiego „Aurel 
karskie postanow ił" po raz drugi zwróc.ć się ciu nie rób  tego", k tóra dla swych w alorów  
do teładz wo. ewódzkich z prośbą o zmianę scenicznych i doskonałej gry w szystkich w v- 
cenrika, orzcdktade.jąc jedlno-cześnie plan konirwców z p. E G k fp Jm . H.' D unin-R v- 
zw ałczam a bezrobocia w śród piekarzy, na chło-.yska, I. i.ados.ów na, I. D etkow ską i S. 
co w ładze zw racają specialną uw agę przy Zielmską na czele, .zyskuje sobie curaz więk 
rozpatryw aniu dyzyderatów  piekarzy. sze powodzenie.

- rłanularzc: - obcokrajowcy. —  M agi- \;/ sobotę dii;a 7 b.m. o eodz 3 po poł. 
strat nie ndziela zasadniczo zezwoleń na w  bajecznych dekoraciach historja bieetnego w  h0teki 
nandel obcokrajowcom  Jeunak na skutek „Ko-ociuszka" wsrianiaie odtw arzanej 
starań  zainteresow anych u władz centralnych B. Sk-uyińSką, której św ietnie akom paniują prźJbyłych

Kino Miejskie: W sidłach zdrajców oraz czoncj szopie pod Janowem uiawnio- 1863 r. na rozkaz Murawjewa uległa Komisja Budżetowo-Sam opom ocowa
no fabryczkę fałszywych 1 złotówek i 0’ta konfiskacie i zesłaniu do Petersbnr 4) budżet Zrzeszenia Zw iązków ; 5) bu- 
50-groszówek. VV chwili wkraczania rra , gdzie, z woli cesarza, została umie- L° w a Domów W ypoczynkow ych; 6) Kasa 
policji trzej fałszerze byl: właśnie zaję- szczona v/ Brrnifażu. ogrzebow a; 7) Centralna Instytucja K
ci odlewaniem bilonu.

W  cienki piramid.
Hollywood —  10-ciu z Pawiaka 
Heljos —  10-ciu z Pawiaka- 
Casino: N ieśm iertelna miłość 
Stylowy: Złodziej miłości.
Światowid: Indyjski grobow iec.
Iu x  —  Nibelungi

WYPADKI 1 Kił ADZCŻi?
—  Pierwsze wypadki zatrucia czadem.—

,,Anglja“ znaleziono w jednym z 
Prz(jz pokoi nieprzytom nych małżonków Juzisow, 

z folwarku Antropoginy, gm. ia-

to w a ;
Instytucja Kredy-

Doniero w 65 łat późnie', na zasa- Komisja Zawodowa
Podczas rewizji znaleziono znacz- dzm traktatu ryskiego, odzyskała ją w 8) sprawy ustrojowe samorządu; 9) warunk

w yoane zezwolenia nie bedą odbierane przez król -  J. Ciec-iersk: i królewicz -  p. J. W aż 'Z atru |i s ie oni czadtem w ydostającym
T  h Cri1 S 'VaznOSŁ' pobytu tej ka tego- fcjlewski na czele dobrze zgranego zespołu. 7P zbytnio naoalonego pieca.

—  Popołudniówki. W  niedzielę o godz, Rótynież podobnemu w ypadkow i uległa
12 w  poł. ,,K opciuszek"j oraz o godz. 4
po;. „Aurelciu nie rób tego". Zatrutych ulokowano w szn:i-?hch

•m o godzinie 13 w  Auli Kolumnowe! 11+  Są t0 -iaż o s ta tr *  .widowiska tej pysznej dowskśm '( luzisów ) 'i Sawicz (Paszk iew i-
« - e A w 7 S t l K Ś f t ; ° n; T - , ' dr a w ' T ® 1'" “, ' 5- cz4w"f 'K
genjusza K lenie,yńskiego na doktora m edy- S S ^ ' ~  « • * < ’ « »  *  3  f " * ” ' ^ 8  *

ne zapasy falsyfikatów. Podrobione 
złotówki fałszerze puszczali na ryn­
kach i wśród okolicznych chłopów, na­
bywając różne towary.

—  Dzieci niszczyły lir.je telegraficzne. — 
Praw ie od dw óch tygodni w m g sco w o sc i 
nadgranicznej Koz.aczyzna —  Rupiny, w no 
wiecie święciańskim, niszczono stale izolato­
ry linjł tektonicznej.

Dopiero ścisła obserw acja  ustaliła,

1927 Pzeczpcsnołita Polska. 
Obecnie, za staraniem Zarzadu

bytu m aterjalnego; 19) projekty ustaw  p rag - 
T  matycznej i dyscyplinarnej; 11) Centralny 

. ' Fundusz Em erytalny pracow ników  m kjskich-
P . \ T., n rz v  p o p a rc iu  p . d y re k to ra  P a n -  1 2 ) ubezpieczenia r:a wy.pacek ćhoroby
stwowych Zbiorów Sztuki d-ra Laufer- ---------------- --------
bacha, pnmiatkowa grupa „Jadwiga i 
Jagiełło" niedawno powróciła do Wil­
na i, zgodnie z wolą jej autora i ofia­
rodawcy, Oskara Sosnowskiego,

S P O R T
u n iw e r s y t e c k a

2  U niw ersytetu. W  sobotę dnia 7 b

z n a - , -------
. f  Lazł? sie w Muzeum r.p.N., iako spad- NIEDZIELNE ZAWODY BOKSERSKIE

po Pas,:>:->v,Hc7ówr>t Weronika (Sen+orska 5 ). C e j ^ L  ł f  BZ  ^  b ;ercy  zadań i /radycji. z a m k n ię te g o  W  WILNIE
ZV-  L a  l  9 i btigiel, 1. U . Dopus; zali s,ę o d  w  r. 1 8 6 0  r y s 7k .e w .c z o w s k ,e g o  M u - Dzis 0 godz ?_ej ^  w  sa]j 0srodka

tego dla zabaiwy rzucając kamień ami do zeum  S .a i( j -y -n o s^ i. W ychowania Fizycznego (ul. Ludwisarska
izolatorów.

,.Dzień
. . . .  Ksjsera stanie nietrzeźwym spadf z klatki schodowej

pazjzię.rm kcwy . Z autorem  W jtno 7 w ysokości 3 pietra na bruk J. Dubłński. 
zapozn się pr. raz pierwszy. \ y  stanie pov/ażnym odwieziono go do

—  Teatr Miejski na Pohulance. Dziś w  szpitala żydowskiego,
—  Zamach samobójczy. — Z powodu 

ciężkich warunków m aterialnych zatruła się

cyny. W stęp wolny.

ZEBRANIA I ODCZYTY 
—  Kolo Wileńskie Polskiego T -w a Filo­

logicznego. Na zebraniu, które odbędzie się so,h ° tp dnia 7 b.m. po raz ]0_ty „R óża" Że 
w  sobole dnia 7 Iistooada o godz. 6 w iesz w m m skiego, która grana będzie jeszcze trzy  ̂
sem inarjum  Filolog-cznem USB. (Z am kow a razY wtocznie do piTinjery muzycznej „Lak-, e
1 i \  rłr C „ o 1____   i- Im** tetra

C H O D Z Ę  PO MI EŚCI E .
NA „YOĆKUCZCE" ł  UKIbKIEJ

Aleja z praw ej
.    x - ------------ , „ r , ,  . , . . .  , . . , . . ..encią W ładysław a Szym anow ska (N iem ie- ściślej zaś ta  jej połowa, co przylega do o -  o s o b y  p o je d y n c z e j  i p o  2 0  g r. o d  OSO- • . J! j 11 ‘ .w ‘ ‘ n!

-O j prof. d r  Stefan Srebrny w ygłosi odczvt * O stotm e te y/'dow rska, arcydzieła Ż e -  2 ) Odwieziono ł'a do szpitala Sawicz. becneszo rynku, oto siedziba niesamowitej - r AX7y ( ' |p r 7 ]znch z b io ro w y c h  nHhAHo oio’ ,un 41 • 1 a .11 »n.
p. t  „Kult trackiej bom, Kotyto w  Grecji", roir.skiego które ao tychrz^s cieszyły sie da  _  w ieśn lae  ka -  złodzieika I  - J S k ?  instytucji społecznej, zw anej pospolTie „ to ł- °> |  y c ie c z k a c r  z .P .o ro w jc n . d '
W si^p wolny dla crłonkow  T -w a  i w prow a z?m P°wiodzeu.;en!. daje możność zapoznać w iesm a.zK a z t o a m m  '■ -m-S/.k? . ... ,). ^ — each. Mamy nadziei,e. ze nowv*«a» z,
Jzonych gości.

—  K omitet C bchodu 10-lecia istnienia 
pań- .w ow ego gimnazjum im. J. Słow ackiego 
w MU,nie, uprasza absolwentćnw tegoż gim na­
zjum o przybycie na organizacyjne zebranie, 
rtóre się idbędZie dnia 8 b.m. (w  niedzielę) 

o godz. 12  w sali gimnazjum.

s.ę p?  potęgą giębokich w rażeń, jakie arcy 
tw ór Żerom skiego wywiera.

złodziejka
nia A nto+ny Kursewdczoyrei ('Stefańska 15) kuczką . . . . .
skradzsono półbtic=ki damskie, w a n  25 zł. dopiero przeKonac się można nam a-

, . . . . . . .  , K radzieży doko-nała W eronika Po-lakow? ze calme, że ,w  naturze nie u e^gjnie ... mc,
—  Popom dniówki. W  sobotę 7-XI o godz. WP; M; , ńc« pf v , świeciańs! ieeo k tór •> na w yjątkiem  rzeczy, zle pilnowanych, ^bo te, 

4 po poł. „M atrykuła 33" w e wspaniałej obsa  , „i e zatrzym ano ” ’ ' owszem, giną :u często i gruntow nie.
Nagły zgon. Zm arł nagle na w adę Jednym  z solidniejszych działów „ to - 

serca Stelau Naumow, lat 50 (ul. Kalwaryji- 2uczki" jes t obf.cie reprezentow ana tandeta
Składa się ona zarów no ze sta-

Żtbym feć czyste i zdrow e owoce
należy z jesieni jeszcze zaopatrzyć 
drzewa o w o c o w e  w tak zwane

o p a ik i lepow e.
Najlepszy lep sadow niczy, papier 
na opaski oraz przyrządy do sma- 
row£n'a opasek są do nabycia w 

składzie maszyn rolniczych
ZYGMUND N4 GK0 DZKIEG3

w W i l n i e  
Uł. Zawal na Nr 11-a

Żądajcie prospektów ze sposobem  
użycia i cenami.

Czie z M. W yrzykow skim  i Ir. Brenoczy na 
czele.

W  niedzielę, pn cenach zniżonych o godz. 
4 po poł. „Zloty w e k  rycerstw a".

— „W esele Jląskie". ĄV poniedzlak-K dnia 
9:-listopada w  T eatrze na Pohula-nce rozto^ 
c.zą swój orzepych, bogactw o i rasow y hu­
mor ślązacy w  pysznem  swem „W eselu" o 
niepospolitym czarze i wdzięku. Zespól około 
100 osób w raz z chórami; orkiestrą Z czar­
nej, w ęglowej ziemi śląskiej wyciągnie b ra t­
nie dłonie do braci królewskiego grodu w i-

Nawiasem d o d a ć  należy, że kopja 4) odbędą się im ędzyklubowe zawody fcok- 
erruoy Sosnowskiego tvykonana w ka- P;zy udz,aJe czołowych pięściarzy
mieniu atol na plantach Krakowskich. Po" oni’ 6 p' p' Leg"

Od najbliższej niedzieli r7Cźba bę- W yniki pow yższych zaw odów  posłużą
dzie dostępna dla publiczności na w a- za podstaw ę do eliminacji na bokserskie mi

,trony placu Łukiskiego, runkach zwyczainych, tj. po 50 gr od strzustw a okręgu i dadzą jjadstawę- do u sta -
—  ■ ,_ wnia składu drużyny’ wileńskiej na nucze  z

,, W alki
, ch wa

gach. Mamy nadzieję, że jiowyższe afcwody 
ściągną szersze rzesze, interesujących się 
sportem  wilnian, bo pierw sze w bieżącym 
sezonie zaw ody bokserskie urządzone przez 
W ileński O kręgowy Związek Bokserski w 
dniu 4 10. br. z onazji polskiego dnia boksu 
wykazały dość wy soką klasę pięść arzy w i­
leńskich i obfitow ały w  cały szereg cieka­
wych mom entów, (t)

H a  polsko-francuskiego 
U 5 '  kompletu

przyjmę dzieci od lat 6 do 8 
Pie-wszy rok nauczania

Ciasna 2? m, 1, (obok Mickiewicz.-) 
Zapisy przyjmuje się 

od 9 -ej rano do 2-ej pp.

skn 123). obuiwiowa.
  rzy.zny, jak i całkiem now ych egzemplarzy’.

PR t>rr a w  Starzyzna, ła tana i klejona mozolnie do ku-
iw /w- j i  i)v' przez m istrzów  dratw y i kopyta, nosi na  -------------------------- ---- ---------------------------

K '  ucz. W O ro. ku Zdrowi? w R ra- ; obie ślady licznych metamorfoz, którym  pod . . . „  a

"  * * ? ’» * ■  r r ś s s & t o  2 ‘"™ n : ' ° '■ « » < .  ' "   ̂ ' ' T a l e  , można M.m » a le i ć  kofckeje sta
DZISNA Nowe obuw ie czarne iub żotte, ze skórzaną DY!u 

— Pożar. W e wsi Grazie, gminy prozo- lub gum ow ą podeszw ą, prezentujące się

I  S A D Ó W
KOMUNIŚCI PRZF.D KRATKAA1I 

S/jDOWEMl
W aniu wczorajszy m Sąd O kręgow y w

•miednych nosy j- 
cał- ski,:h. książki z rodzaju tfdh; których nikt

leńskiego, by we w rpólny.u uścisku uczcić tockGj, na szkodę Chroła. W in c e n te g o 's ta li-  kienT ponętniej można "mieć za 15 —  20 zi.! nie czyta bo diablo JuMte, n-J ju  ^niwrń
c o esitco lec ie  odzyskania tej brylantow ej po- i* s; obora, a  w  niej 3 konie i 3 krowy. Słowem, „tanina, prosz pana!"... trzebne, w leszcie tand^^tne bxj  ̂ . u  W ib ip  norf n r / ^ + n i ó w . m '  x • °  to
aci ziem-' po,.>ki,-j. Na uroczystości Śląskie S traty  w ynoszą 3 tvs. zł. w  m va  ' . ku U  nje k a .,ić a _0 wc lanszafty , figuiki, s wi e c z n^ ,  b zki, w a vV.aue pod przewodirctwc-m w .cnrezeso Są-

.cie/dża do Wilna i w oiew ooa ślasió d r M ' • ■ ,« »KV 9c . n,e KJPll-> a P° zoniki  '? az- brzozow skiego i asyscie sędziów
Grażyński J ^  D U N » OMTCZF targow ać można! .lawiąztiią rozm owę z jed 0 to  habin ., 2 kupa brudnych, w ym ięto- M ilaszewicza i Sie, : iewicza, roepowral sp ra -

' , -- P o ż a r w  d o m u  a r  • ę d n i c z y m .  n ą z e  sprzedaw czyń, jędnią niew iastą w  wie ezomx.i, koronek, i im a  jeszcze z kłębkami wę mieszkańców r.i. -W-.lna C W apnerót n\
Zubow iczow ej, ’V Duniłowiczach w skutek nieostrożnego Ob ku balzakowskim . Zachw ycam  się w yglądem  jv órzek i bawełny.... C  W ajnerćwny,. Lh Chonósa, !.. Kosowskiej

, .  . . cho lżenia się z ogniern Stzez olutonow/ego oliuwia, rozrzewniam  się jego taniością... Qaje b rac rv o  nieruchomo tkw iące nad i E. W ajncra, o skarżo p .ch  o ' przynr.kżnoś''
la  ,o przebytych w  W arszaw ie iwulernich K O P. Józefa 0 o*>chovvsk:epo pow stał pożar ..Kobieton" jes t nastrojony „a m o ro so "" ; litu ś.mecia.ni i sreptycznic zerkające na do an typaństw ow ego spiski ko ...unistyeznel
s-tiiajach v/ szkole najznakoimitszej polskiej w  domu urzędniczym, który m iejscow a straż je się nad m oją zieloną naiwnością. tTzebiacych się w  „tow arze" sankiulotów, go.
spiew acz i, p. Jan.ny Korolewicz W aydow cj, Pg-nowa ugasiła. S traty  nieznaczne. „Rozlazą się po tygodniu! —  ośw iadcza rna w sobie coś z pow agi fakirów? indyj- W drm 18-go kw ietnia r. b. oskarżeni

w  orzystępie prawdom óy/ności. —  N igd" nie skicli, im ponując swym  stoicyzmem i bierną zostali ujęci w chwili, gdy u s ,owali zorgam
• , . , | , . . .  _ optaci się kupow ać obuw ia na r\mku! Z aw - silą trw an: a. zow ać m asów kę p-rzy ulicy Derewntckie-j.

s ię  in te r e so w a ć  t a .  m iło  je s z c z e  p o w sz e c h n ie  znanej w ita  w  partj'i D y m itra .  N ie d u ż a  o a r t ia  sze lepiej obstaiow ać albo kupix w- sklepie!" O nrócz tego ustab lizow anego  elem entu, , N iektórzy z pośród zeb ranw h  rozrzui-ali

—  Wielki koncert Leny
Św ;etna śpiewaczka Lena Zubowiczowa,

lilie  znanej w i ła  w  partji D ym itra .  N ie d u ż a  partja sze lepiej obstaiować albo kupić w- sklepie!" ( 
J“ M. Mus- iCsenji, ład n ie  b y ła  w y k o n a n a  prze" 'Ubawiła mnie ta pa-adoksaSna sytuacja: ^  
m e g o  —  za  F ran c iszk ę  P la tó w iie .  CharaKterycz lie S M *  c,ĥ ? S  -t0Aval'' 3 kjn> u'va ? » f m a  ga- w  f

O prócz - „ o .  ......
oosteda » to łk ii+ k a“, także i ruchom y, który ulOjtki. etraepr w aozona u za trzym air.ch rc- 
w postaci w aszm ościów  i kobietek o nieo- J^lzla  „ a 0 ,,tv mnterjal dla o+arzcnic^^w^ 

T akie coś nie codzień się zdarza!., A kreślonym wieku, obija się tam  i z pow ro-" on|duzj. w szyscy stanęli przed kratkam i sa­
rn trtm  „ r .  ila i - I r , . ' T i A c  w  r e k u  m k is  n M sz c z . COWr-.ui.

nak — nie przestaje
tym rodzajem twórczości muzycznej, rej opery „Borys Godunow
Niezbitym ciowodem tego bvła przepeł- sorgsldegc, całkiem zapozna

"  obf źyc ,i  « . .h i  s ^ .  L „ »  I  « * J I -  , » I  r t ,„. J  ^
r tnM nJ  2 S  " , , S £  P ł ® ? *  i* ™  nle r n n m  W y ta n k -  wykonał Partję Pimem Józef b blijny ucietoa, i i  tej rynl-wej > » -  S f i  l>ga^!r,'„ męsyluh S  gbwia Ci s3 óó, Jczienk,;b. obdsźbjb.cego »
ZfOZO )  ̂ I U wybllmejszych arty- odmówić. Należał on do słynnej „kucz- Zygmunt Mossoczy. tyfary w -nny zakątek „tołkiiczki"... bardziej aktyĄYni, niż siedzący po bokach t{i.i > o^aizeni zarówno w śledztwie, jak
stów, meczj lnei obecnie, opery war- ki“ kompozytorów nowatorów w l ielena Terenkoezy-Iastrzebsk? w Ze zdumie--iem konstatuję, że na „to?- icv, to też ubijają interesy'czcściej i pre- 153 przew-udzie sądowym Hq wm się
szawskiej, chociaż k?żdy doskomie ro- Pctemsburgu. Brak umiejętności f a e h o  dwóch partiach (szynkarka j TeoM r) kuczce“, h®ld,ń'« wszjstaiem tecn, dzej. ( . orzVP«r' Der-wnVii’m" " ’ +  01bf cno“,ć . f
zumiał, żc różne braki dekoracv me nie ■ wvch snr,wndov "ił że ilim |A»rón«7v 1 1 •- . , , eoclo,rL- co zwjkly, norn.alny człowiek wyrzuca bez yjje brak wreszcie ha .,to)kuczce'“ 1 me- p!zy Dcl Wyw kicj dn.u 18-go kwiet-

lecność chkn  1 1 3 1 ’ '  Z y  ’- l  J 8 komP°zy; L fh n a  Leska, rowmez w dwocli par- namysłu na ̂  nic trok. jaki -zeczy rot piet- biesl*h ptaków, .,rzv.-.ającvcl naiw. eh '"a " d- hylr pmjgadkową.
. . .  . s p o w o d u ją  n ie m a łe  o)e z w y k le  p o p ia w ia l i ,  p rz e z  p iz y ja z n  'ta c h  ( M a ry n a  i N ia n ia ) ,  o ra z  fó z e f n*L1 bezużyteczne, rupiecie do niczego! przy pom ocy różnych gier hazardow ych . , lednakze* Sąd me dał wHiary wyjaśnieniom

niedociągnięcia, które muszą się przy- i ze względu na często wręcz gerijalne |unelli Trembniski (Pristow), nie mniej' Oto naprzyktad lakiś jegomość rozłoży! Właśni trafiłem na "znaną jeszcze strzro- P^tenuwil C \ ajner iwnę,
czynie, ze się wrażenia całości me o- pomysły. Bałokirew i Rimskij-t,<o<j sa r-ię zasłużyli do osiągnięcia powodzi ni 1 na ziemi §ai« k"Pe zardzewiałego żelastwa, żjitnym g-rę w kości oczyw-sta ze stawkami ^adz ^  ... „"1.,L_  .??°!»sk.3 ;,kazac 
trzyma i tylko fragmenty będą przed- kow (Gości *" ' • lakieś śruby, gwoździe, gwinf\4 zamki ze- pienieżneni’, d!a dokon wania których pize^ 'j

. ' Niesłychane na owe czasy, n o w a- " Z.ozmnialen, jest, ze nie m o ż n a  na  jf iE fj± M £ 3 b & % g £ L  byl  ka” ""'k * * « *  “  * Ł  ' » ? « .  stazino „a 3 lal, .„czicnia.
O rze znana W llni-anain, Z wysta- orstwo jego dzieł, stało na przeszko- p re d c e  przygatować c h ó ró w  i trzeba >odarska lub piłka ręczn a’ . * " A trakcją w atrakcji byl tu um undurow any rY^mi+w^ 'VObt‘ niedostatecznych dow o-

na n a  nyłej n a s z e j scenie operowej, Jz;e ich rozpowszechnieniu i Mussorg- bytu ze sc e n  zespołowych zrezyo-no- O to mjiy homo tkwi stoicznie nad takie policjant, zgryw ający się nanrętrie pr;;y sto- ' •
 -■ • ' ------- i- i .. - ' .................................1 . T  - - 6 1 —-w  z..... ...i—  liku pospołu 7. andrusam i rynkow ym i; Z a- S  J anot.x .snie została rozpoznaną spraw a

«  u ro d /isn a  b. <, m-wicza. Obaj sa oskar-

na o- 
na przeciąg

uznania

fragmentaryczne^ wysta-
gro-sow o i t e c h m r z -  u  len iu , taK iesm y  tu ta j  m ie li, n ie p o d o b -  k a z u (e  o d e jś ć  „ w s z y s tk im " ,  a  o b ^ c m m i łek d - u u .! 

le w a c z k a  F ra n c is z k a  n a  s ą d z ie  o  r z e c z y w is te j  w a r to ś c i - t e j  je s t  ty lk o  S z u is k i:  '  tc  dość- Widział
i a r ty z m e m  o b y te j  ze  o p e r y ,  je d n a k  w y s ta r c z a ją c e m  b y ło  i k o m ic z n ie , ’ ' g lodyt? na

w ie m
„ T o sca "  P u c c in ie g o ,  mniej u c ierp ia ła ,  skii w c a le  s ie  nie  d o c z e k a ł  
sr iyż  ty lk o  b rak  finaiu aktu p i e n v s z e g o  s ła w y ,  
n a jw ięc e j  s ię  d a w a ł  o d c z u ć .  P artję  ty -  P o  tak  
tuł-ową w y k o n a ła  
m e w y b itn a  śp ie w a c z k  
P la tó w n a  z ca łv m
scen ą  aktorki.  7  p o w o d z e n io m  tez w y -  to, aby 'm ieć  w ra ż e n ie ,  ż e Ł f c  p o zn a ło  K ap elm istrz  W alerian B ierd ia jew  
s.ąpit: n ie z n a n y  u n a s ,  \n f o n i  G o łę -  p r a w d z iw ie  u iep osp d U le  d z ie ło ,  n ie -  d o k a z a ł  w y c z y n ó w  tru d n y -h  u o  u ty ie -
n °w  ki w  partp C a v a r a d o s s i ‘e g o ,  w y -  zmiern-ie o r y g in a ln e  —  p o m im o  n iez a -  - z e m a ,  p r z y g o to w u ją c ,  z p r z y g o d n ie

k azu (ą c  lan n ic  ni*7mbpv j ^ ____________ j *■ r ^
ną fr i’iejęti 
fo n 's ta  E uger

Z 12' crk T + em ^ Hwo,i;z r ł w str ę tn ą  p o -  tle n ie z w y k le  b arw n ej,  o r k ie s tro w ej  t o w " ,  o s ią g a ją c  z u p e łn ie  L d J H k c e  
s ta c  b c a r p , iv  w  m n ie j sz y c h  partjach , sym tonji  - -  P rzep ojon ej  p ierw ia s tk a m i w konanie .'  O c z y w iś c ie  wz:v wdekszei 
( .ooataK) się z a z n a c z y l i : M au rycy  Ja- rosyjsk iej  m u zyk i n a r o d o w e j ,  siłą w y -  i lo śc i  prób , m o ż n a b y  d o p r o w a d z i  Z  1o 
n o y s K  ( w y b o r n y  a g e n t  p o l i c j i ) .  Józef  razu i g en ja ln em i p o m y s ła m i .  je s z c z e  w ię k s z e j  d okład i o ś c i  le c z  i to

Un7  M 7 4  i , ! A n S e lo t t i )  i A le k -  C ara B o r y sa  o d tw o r z y ł  w y b itn ie  co  o s ią g n ię to ,  jest  o r a w d z iw a  z a s łu g a
san-der M ich a łow  ak ' z a k r y s f a n ) .  A lek sa n d er  M ic h a ło w s k i .  D o jr z a ły  ar- ! apehrustrza i d z ie in ie  z nim w s p ó ł n  -

O w ie l e  c iekaw ’sze m  b y ło  u s ły s z ę -  tyzm  i wi&lka m u z y k a l n o ś ć  A d a m a  D o -  cu iące j  orkiestry .
h.ivrl7a W— tn+. C+, ‘ ' Micha? J0/efowic7

idylla m aleńka taka!"
Zresztą, na usprawiedliw ienie tego stróża zem art.

kupuje jakiś jrorządku, dodajm y tu wkońcu, że 
\  uliczni v; W inie trak tow any jest naogćl 

Widziałem zresztą coś lepszego: jakiś tro  bard ro  w yrozunialc !..
na bruanej ścierce rozłożył kilka pu Przechodzień.

. n)e  b r zm ią c y  g lo s  i z n a c z -  p r z e c z o n y c h  w p ły w ó w  w a g n e r o w s k i e -  ze b ra n a  ork ies tra ,  w  tak  krótkim cza  
[ ę - o s c  śp ie w u ,  ś w ie t n y  bary- g o  dram atu muzycznego',- w? s j io s o b ie  sie, n ie  Wiko „To*ke.‘! lecz  lak  iezwy-  
-^TW.jus, M o ss a k o w sk i  z w i e ł - t r a k  o w a m a  dek lam acji  śp ie w n e j  na Jćie triwInaTeipere, iak  B o r y s  Go-du-

nie ch y b a  p o  raz p ie r w s z y  w? W ^ n ie ,  b orza  b a r d z o  k o rzy s tn ie  s ie  p r zed s ta -

I 3 AKUMULATORY, BATERJE ANODOWE 
g  i RACJOSPRZĘF
^  Z A  G O T Ó W K Ę  N A J T A N I E J

I  » F - m ! e h i i c h ? S ń  G i r d a

m  ZAMKOWA 20. Tel. 16-28
»  ŁADOWANIE, ZAMIANA NA NDWE, WYPOŻYCZANIE I NAPRAWA 
S i  AtUMULATURÓW, REPERACJA SŁUCHAWEK.
a i  ■— — — ■

su u „  cz. ! K. K., ti. za rozpow-
hazard s'z e c k '5 lnie J1" rntury antypańŚ5vowej.

Zarów no Grodzian jak i Gurryicz zostali 
.u eci w  dniu 1 main rH , pierwszy podczas 
rozrzucania p ro k h n acy j, Jr.igi w chwili wy  
w ieszania iransparentn z hasłem antypań- 
stwowmm.

Na przewodzie'sąd-iw-ym pierw szy oskar-
i l  ż o i y  wyjaśnił, żc nigdy do partji kom unisty .
1 s tznej nie. należni i że pad! ofiara nieporozu­

mienia.
Drugi do winy się przyzna! i wyjaśnił, że 

lran«narent otrzyma! oc! sw ego kolegi, który , 
z a . w y w ęszen ie  zaplae.i! jemu 5 złotych. Po'- 
zatem Gurwicz zaznaczył, że nigdy w ;ęcej 
do spraw  podobnych n:e będzie się nreszai.

Po p rzemów ieniti stren. Sąd ogłosił w y- 
rok, skazujący B. G rndziana na 2 lata, a  I. 
Gurw icza na rok wiezienia.

L0.P,n
V-



4 S Ł O W O

EU »  P i l  I  kresu pracy Sekcji D ram atycznej, 9) vv,n:o-
Plfp* r l i - P ł  w J  ■ Ł  sku ustępującego zarządu, 10 w ybór wtadz.

1 1 ) w olne wnioski. Zarzad.
ROADJ WILEŃSKIE

ZE Ś W I A T A

„10-CIU Z. P A W I A K A *  W HELJOSIŁ ST0W ARZVSZENlE a k a d .  MŁ, KATOL.
I HOLLYWOODZIE. „ODRODZENIE"

Polska tw órczość filmowa choć powoli Przypom ina sw v n  członkom, że w  nie-
ale ftaw ia  kroki naprzód. Nasze sity aktc.r- dzielę 8-X i o godz. 16 w Kole Praw ników  
sk 'e i technicm e mają wiele możliwości. odbędzie się miesięczne zebranie ogólne. Na 

„Dziesięciu z P aw iaka1 je s t sfilm owanym porządku dziennym : 1 ) spraw y urzędowe, 
dokum entem  historycznym . 2) zagajenie Ylgr. J. Święcickiego: „Miilita-

T reść oparta  jes t na zdarzeniu ry z n  a Pacyfizm". Obecność wszystkich 
i3a\ dziwem z dziejów polskich bojow nikow  członków bezwzględnie obow iązkow a. Goście 

wolność w latach 1905 —  6 w prow adzani 'n ile  widziani.
Pułk. Jur-Gorzechomiski, uczestnik i głów T egoż dnia o godz. 9.15 M sza św. ze

nv bohater w ykradzenia dziesięciu w ięźniów wspcln i Komnnja św. 
politycznych z cy tareli w arszaw skiej, dal n m i w M *  i i a d c f o s k ^
obfity r ab rjai r z e ^ - w y  I syaiacyjny. Śzcze- A.<ADEMICK/V _DRUzYNA “ ARCERSKA
golnie dokładnie został poinform ow any W ę- . Y-.s ? f  t*nl,‘ listopa<-a r. 
grzj n, k ton  na filmie c Itwarzz postać ju ra . ^  zblork? druzyrfy w  lokalu j p m n ^ u n i m  
— w szystk ie  szczegóły zam achu zostały Wier ■ D rzeszzow ej (p  a r  .-zeszkowej) °  Ł • 
nie uwzględnione w scenach „10-ciu z P a -  ’ po zbiórce w ^ a a m a ,  na Którą V Z.D. 
Wiaka", ‘ to też w  dz odnosi pełne w rażenie za'c rasza członków A D. H. 
naoczności, niejako, w ypadku z przed 25 lat. ~  ~~
— Zjaw  emę. się tego filmu poprzedzone było 
energiczną rekłam ą, co jak na nasze stosun­
ki, .f» t zjawiskiem liodatniem.

(kilal*—Nla-i NAJWIĘKSZĄ N. ŚĄMECIE TAMA
my ja: sporo filmó.y mezrych, naw et do - B U D O W IE
brych. Zapow iedziane są dalsze. W  południow o-w schodniej Francji na

W  naszym  dorobku tam ow ym  pokaźna alpejskiej rzece Drac, dop.ywie Izery, jest w
ilość filmów obraca  się dooku,a  tem atów  budow ie tam a, która będzie najw iększą na
walk z zaborcam i. Bez.v ątpicnta objaw  to świecie, osiągając w ysokość 135 metrów , 
potąc.any i mający wifcUĘ.e Znaczenie spolecz Będz'e ona najnow szego t-ypu, gdyż za- 
nc.!v,10-ciu z Paw iaka" nazw ano koroną poi m iast pow otrzymywać w ody tylko przez 
skiej tw órczości fotonowej, niechże więc w  sw ój ćiężar, zamknie je  podbsklejiie.uiem be 
myśl przys ow ia „ tir i coronat opus" —  n a- tomowęm w kształcie półksiężyca. Całość 
praw dę ut.oronuje zakouczy cykl „policej- w tk o n an a  będzit w  Ii.nj.ich w ygiętych, któ 
sko-żandarniskich" obrazów." ż ad n a  w y- rych punkty zaczepienia na brzegach rzeki 
tw ornia nie odtw orzy tak  carsk itj Rosji, jak sianawiić będą dw a „kominy" po 140 m i.,
iwiytwórnia pulska, —  ale już dość, w ystu r- w ykute' w  litej skale. W  korycie rzeki g ru -
czy tych film ów' Po „10-ciu z Paw iaka" n|ie bość betonu wyniesie' 15 m. i zw ężać się 
trzeba  już psuć w rażenia! —  jak ież w rażenie będzie w górę aż do 3 i pół m etra na 
pozostaw ia ten ti:.m? Skoro podejdź,em y do szczycie konstrukcji. T am a spow oduje na -  
niego z.e, strony p a ‘rjo tyczno-historycznej, —  tychm iasto ,ve podniesienie się wód o t !6 
znaiazicniy wysokie w artości uczuciowe, na- metrów . T a  pow ierzchnia spokojnej wody, 
pięc.e i eN kt.Lecz upleciona akcja nm osna szeroka na jeden kilom etr w  sercu Alp 'i 
u mnie, •'aóera  się i nic daje żadnego le llek - rw ących potoków , stanow ić będzie dos! una 
su! —  Czy to w  na scenarjusza, czy też bię- *4 hazę dla hyd-oplanów. 
dćw konstrukcyjnych —  nie będziem y roż- pow yżej w kierunku biegu rzeki buduje 
Ważać, dość, że rom ans w niczcm n i ; pod- *’? jeszcze drugą tamę.' Będzie ona miała 
niósł w artości filmu. N aturalnie, pow iedzieć zkrom niejszc w ym iary i w ysokość tylko 40 
można, iz nie było ro celem filmu, lecz trud nl„ między nią a w ielką tam ą utw orzy 
no zaprzeczą _ że ciekawość widza podnio- ‘ ię w spaniały w odospad 90 m etrów . U stóp 
słaby Się, gd\ by ten m otyw  rom ansow y wodospadu pow stanie elektrow nia, która roz 
zręczniej był wpleciony, że miano to  na m y- p o są d z a ć  będzie olbrzym ią silą popędow ą, 
sto, dowodzi fakt istnienia akcji miłosnej. —  obliczoną na przeszło 2 m iljany k ilo v a t-g o -  
Z re s /tą  m niejsza z tern. ’ dzin.

łow ne role obsadzone są czoiowem i na- 2 4  H Y D R O P L A N Y  S T A R T U  |A  7
ami. Samborski, urodzisz. Batycka... W I O C H  D O  ■NFW  V f l » K I I

m ów ią sann za siebie. U k aa iją  się i. nowe °  fcE W --Y *)R K L
talenty, np. Karowma Lubieńska w roli H ani' , 1,st° r adAe  'W sta ń ; w  a c ma 24: hydro 
Pociobne plącze .wJasnt.ni krai ii p. Jobr i Planow # ^ k i c b  na raid, który —  jeśli się u - 
atrzytmaja propozycje do następnych Wotów Z -  J.al8i a  b ?dz'e do najw iększych z do-
Nie wiem, ile w  tern praw dv, ale w ydaje mi |y cnC/asow vch. Będzie to lot eskadrowy z 
się, że je s t meco przesadv '  w zachw ytach ,v’loch do N ł-v -  Yorku i z pow rotem , k tó - 
~-'A ' moieaską. Przedew sz . stkierr m a bar ry w -vniesie 16.°00 km. T rasa  raidu obej­

mie trzy e tapy: Ortobello — Lizbona, Liz-

SOBOTA, DNIA 7 LISTOPADA

SKLEP FUTER
I pracownia kuśnierska

11,40 K omunikaty i sygnał czasu z W ar­
szaw y.

12,10 K om unikat m eteorologiczny z W ar 
szaw y.

14.00 Program  dzienny.
15.05 Komunikaty z W a-szaw y.
14.05 M uzvka z płvt.
15,25 P ogadanka z W arszaw y (przegl. 

wyd. perjod .j.
15.45 Koncert życzeń z płyt. M uzyka lek

ka.
16,20 „Michał F araday" — odczyt z 

W arszaw y w ygłosi prof. U. J. dr. W łady­
sław  N atanson.

17.00 N abożeństw o z O strej Bramy. Tr. 
na ca!ą Polskę.

18.05 A rdvcja  dla dzieci z Krakowa 
koncert z W arszaw y.

18.50 Komunikat rolniczy W ileńskiego To 
w a rz \s tw a  Org. i Kol. R0ln .

19.00 Tygodnik litewski.
1 9,20 A waudrans akademicki.
19.45 P rasow y dziennik radjow y z. W ar 

szawy.
20.00 „N a w idnokręgu" —  z W arszaw y.
20.15 ogadanka o i. eh arze z W arszaw y. 
20,30 Koncert z W iednia., (u tw ory  F.

L ehara).
22.00 „N ajw onniejsza z w vsp‘ —  Korsy­

ka" —  feljeton z W arszaw y wygłosi L M is- 
siuro.

22.15 Koncert chopinowski z W arszaw y.
22.45 Komunikaty ze Lwowa.
23.00 „A kuku" — odcinek z docinkami. 

R edaktcrow ie; Jennv i 1 eddv.
20 30 M uzyka taneczna z płyt gram ofo­

nowych.

Porudomifiskirh
przy ni. Niemieckie! 28,'

zo stały  przeniesione
d o  n o w e g o  lo k a lu

k: i n  o  

M i E J S & i ę
'iM.Ą MiK̂ NKA

r- “’•*• ' \\ fi *i

Od wtorku 3 listopada 
1931 r. od godz. 4—6 „W sidładi EClraJtór'11 

godz. 6 — 8 — io w. „ W  O E N S y  P [ R A M ! C “

Nad program 
.W y b u c h  m a s z y n y  p ie k ie ln e j*

cudna epopeja mil >sna na tle przepięknych kra­
jobrazów Egiptu. Nad program: .R a | m a ł ie f is k l*  

K oncert, orkiestra pod batUrą p. M. SnlnA  k l t c o .  C eny Miejsc balkon 30 parter 60 Kasa czynna od g. 3.30 do 10 w

D ź w i ę k o w y  k i n o  ^ e a t r

HOLLYWOOD"
Dziś!

K o r o n a  p o l s k i c h  d ź w i ę k o w c ó w !
A rcydzieło o k tó t:m  mówi cała Polska.

Bohaterska ep jpea  z dziejów walk Narodu.

Dźw iękow y kino teatr
„ H E L B 9 S 1

! @ - c k i  z  s$ | |( A
Porywająca pieśń nieśm iertelnej miłości i Dezgran. poświęcenia. W roi gł. b. Miss Polonja ZOFJA BATYCKA, KAROI.IHA LUBIEŃSKA, 

A (tam  BRODZISZ, B o g u s ru w  SAMBORSKI, J ó z e f  W Ę5RZY N  K az. JUCTIAE
Zdjęć dokonano na autent. miejscach h is 1 nr. wydarzeń: na Pawiaku, w Cytadeli i na ulicach Warszawy,

Film ten  zaszczycili sw rją  <be<no cm P r e z y d e n t  R z e c z y p o sp o l i te j ,  M arsza łek  P i l s u d s d ,  Rząd i Korpus D y p lo m a ty c z n y .
2 o-rdatki dźwiękowe. Ze wzg ędu m wysoką w a rp ść  artystyczną d la  * ło d z le » y  d o z w o ta n e  

Film w yświetla s,ę jednocześnie w k inach.H ollyw ood- i .H elios*. H onorow e bilety niew ażne. Początek o godz. 4, 6, 8 i 10.15.
Na 1-szy seans ceny zniZone. _____

c m i m m

PREMJEiłA! Wielki przebój dźwiękowyl Najp lężn irjsze arcydzieło miłośne! M.iość 
bohaterstw o lotników !

N I B i n l R I I T C L I l A
Dramat potężnego uczucia na tle W isUiej ’vojny. W rolach gł. Colta' n H o o r e  oiaz Cary 

Cooper. Nad progrsm: Dodatek dźwiękowy „Foxa*. Dla młodzieży dozwolone.
Początek o godz 4, 6,8  i 10 30, w dnie Ś3'ią t o g 2-ej. Na 1 szy seans ceny zniżone. 

N adępny  progr m: N eap o l, p t a j r a j ą r j  .m a s to . y. róL gł, j t ń  K ie p u ra  i B .y g id a  H eim

Giełdą Warszawska
Z d n ia  5 l i s t o p a d a  1931 r .

W ALUTY I D EW IZY :

Dźwiękowy
Kitio-TeaL

3 T Y L 0 W Y "
Wielu s 35

...,ziś! ,Vybit„ie rty^tyczne d .a  100 proc. Dźwiękowe Arcydzieła w jednym  p iogrd .nul

A fSkI*®  fel 9  ^  PrzeP ękna opereta dram at w 10 akt. To pean czaru,
j j Ł la  miłości i upojenia! To druga prawdziwa .P arada  Miło­

ści* W roi gł. B la n c h e  M ootril i H e n r y  G o rra t N d program: Najnowsza bomba huraganow ego śm tacbu. Naj- 
D o tę .n ie j- komicy am erykańscy P a t  i P a t a i h o n  w ICO proc. dźwiękowej 10 akt. k o m ed ji-fa rs ie  p. t. DzIesieC

m in u t i t r a e b u .
8,89 

124,90 
3 6 0 5  
33,78 

8,94 
35,14 
26,47

— 8,85
— 124,29
— 359 2o
— 33.62
— 8,90
— 34,96
— 26 35 

174 73 — 173,87 
46,57 -  46 73 
211,75

rad
!zo przeciętną tw arz, k tó ra  w  zbliżeniach

bona —  Azory, Azory —  N ew -Y ork.e w ykazuje z aam j gry, a jeżeł.i cos wVra- v  , m : . . ;  . - .................  .
ta — to w  sposób naiwnie sztuczny i j ak -  , V  ,2 ? ej a" ,c tneJ w ypraw y stoi ge-
by o p tro w r przesądny. Być może itż w ina to nerał Hfllbo k tor>' Już w  stycznfu tego roku 
iktalnej cnaralrteryzacji, za k tórą powinna do.'™ tłził '^tem  grupow ym  16 .aparatów wio 
Lub.em ka zrobić ko m iś  'aw anturę skiC do -^nkryki południowej przez Atian

Bąaz co bądź spodziew ać się m ożna by tyk: w iadontó; lot ten przyprąwT 0
!u więcej, szczególnie, że rekL m ow ano na ,smitrL' ? ’ęcl-LJ P:m t6w, a z ta  aparatów , ja  
nu tę  bardzo w ysoka! —  B atycka o w iek ' len w ystartow ały , ty!ko 10 dotario  do Ame- 
sza. P rzyna-m nej rm ie sie naruszać przed ryk ' l  Pltłudr,u>'-ej-
aparatem . Jest tu uei ostarni w ystęp  przed • zrazony tern częsciowem niepoiwodze 
w yjazdem  do Hoil-cwocd. —  Brodzisz rani n 'vm Tząd włofki zorganizow ał teraz drugi 
serca n.ietwicście j 'serdeczne w yw otaie we j e sz r /e  h ardzicj imponujący łot transatlan ty  
. tchrfienia — le c  w akcji m iłosne' zgubił sm ckl' P 'lnkt r,tartu raS° lotl! ' Ortobello —
I nie Stworzył n t  szczególnego. N atom iast zna dll|'e sl? 'v od!tTtośai -130 km. na pół- 
w szystko, co dotyczy akcji w łaściwej 1 zn P° C ^  i^służy za bazę i nńejsce tre
zam achu j w /p ro w ad zen ia  więźińów >' st n 'r " u d*a 'obiilców, biorących udział w  tej 
św ietne Sam borski i W ęgrzyn m ało  znaida ntefti S ! ,ec^ ii w ypraw ie 
r iwi.ych w bezpośredniości im zuw auia -  /a ! ° g a  kazdegi' hydroplanu składać się
Techniku zdjęć sięga do etetoerymeatelw -  2 dv* ch pilatów, 1 m echanika i 1
co bardzo sie chw ali —  Strona ćw iekowa °P er?t® f| radjowe.go. Ogółem w ybrano 96 
mezła, choc synchronizacja często sźwanic-iie lo tn 'ków 2 P°śród najlepszych, iakich 'aczy.

-  W staw ka hum orystyczna ' doskoii-1- i arl? !a, włoska. W szyscy są kaw aleram i. Żo- 
bardzo na miejscu. Całość w ykonana s ta ­
rannie Eoizodyczne postacie są  dobrane • -• j i  .
• m .ejętm , -  O braz y ( Matecznym wyniku ZOny jest ten la jd ' 
j>ozost: ,wm_ dobre wrażenie, aczkolwiek za- ZE SZKŁA| I STALI,
konczer jes t niale o .yginalne, a n iw e t Szkło zn rne  jest ludzkości zgórą od pię- 

• Bo.my się śmielszy h rzutów! C1U hfśięey lat. W  średniowieczu posługiw ać 
T ad . C. no się niem jako ozdobą w  postaci wysokich 

go t mkich okien. Chociaż w tedy szkło nada­
w ał1' —  jak  nn. przy  S t Chanell w Paryżu

dźw igającym  filarem kamiennym pozory 
wąskich żeber, zaw sze pozostaw ało ono czę­
ścią, lodporządkow aną całości.

D /ii iaj jest sam odzielnym  m aterjałem  bu- 
ęojwłąnym Okno nie przym ocow uje się w 
ścianie, lecz ściana sam a złożona je s t ze

Dolary 8,87 —
Belgia 1 2-1,60 —
H okndja 360,15 —
Londyn 33,70 —
N, -York kabel 8,92 —
Paryż 35,05 —
p r*&J 26.41 —
Szwajcarja 174.30 —
W k .h y  46,45 —
Berlin w obrotach pryw.

PAPIERY PRO CEN TO W E;
5 proc. ko-iwersyina 41
7 proc. stabilizacyjna 58,25—5 6 ,5 0 -5 7

8 Pr°G L; 1'ą8' G* K‘ ' R’’ obligacie B
Te sanie 7 proc. 83,25.
6 proc. ob' bud LOK 93
4 i pól proc. warszawski.- 48—49 
8 pioc. wars?a« skie 64,25—6 5 ,7 5 -6 5  
8 proc. Lodzi 62 
8 proc. Piotrkowa 57,50 

6 proc. obi. W arsz. 1926 r. VIII i IX em. 37
a k c j e .

B. Polski 110. O slrowiec s. B. 30.

O f i a r y
W. O. na .wykupienie m aszy.iv dla H S. 

złotych 1 .

f i

Z direm  15 września r. b. powierzyliśmy w y ł ą c z n ą  
s p rz e d *  i  NlCI I WYROBÓW WICIANYCH Lenin 
gradzkieyo Państwowego Texlylnego Trustu

„LENIMGRADTEKSTIL
aa  W o j e w ó d z t w a :  Wi leń sk i e  i N o w o g r ó d z k i e  f irmie

WILNO, Z&WALNA Nr, 10 
13. 6 . S.

H. GLAZER ! S-toa, Ł ó ó t
O dJ lał Warszawa, Nalewki 28730.

J 4  LOTERżA PAŃSTWOWA
GŁÓWNA WYGRANA m il j on zł.

Ogólna Suma Wygranych 32.000.000 
C O  D R U G I  L O S  W Y G R Y W A  

K u p  los »v szczęśliwej k o l e k t u r z e

K  G s r z t i r h f iw s K ie g s  ZAMKOWA 9.
Zamiejscowym wysyłamy odwrotną pocztą 

Należność P. K. O. Ni 80365 po otrzymaniu losów.

natjC.i Domi/no zgłoszeń, nie przyjęto  ze 
względu na niebezpieczeństwa, jakiemr naje

Rracownla Tow Pań miłosier­
dzia srr. Wincentegc d Paulo
a£ , „ż k ó d ł o  p r a £Y“

T ro c k a  19
p/dej muj e  się wykonoć prędko, dekiadnie 
i po zniżonych . e na . h  wszysik e r boty 
węfiod ące w zasre? b ieliźnirrstw a, haft;., 
Wrawierczyzny i trykotajstw a. p jlrc iin y  
się p r/e to  Szanownej PuG i zru ści a zw ła­
szcza inst'. tucj r;n społe znr m,  klasztorom 
i zakładom pry7walnym z któremi specjalną 
umowę zawsze pragnieim , by rretelu lę  
i ia- io usłuż ć _    Z a rz ą d

OGLOSZFNIE
Niniejs7em: podaje się do publicznej w .a- 

•ioTiiościi, że W ydział 'Z a so b ó w  Dyrekcja 
O kręcow ej Kolei Państw ow ych w  Wilnie W 
dniu l grudnia l!'3l noku sprzeda z przetar 
gu publicznego ofertow ego m ateriały nastę­
pujące-

1 . W:iórv i opiłki miedziane około 15.500
k§-

2. W ióry i opiłki bronzow e zanieczysz­
czam c okclo 67.500 kg.
A>fk’ W ióry 1 o-piłki z bronzu czyste około 

12.000 kg
4 Szumowiny giserskie około 5.383 kg.
Materjaly oznaczone nod pozycjami 1, 2 

i 3 są zm agazynow ane w O ów nym  n iaga- 
_yńie zasobów  w Łapach, m aterjafy zaś pod 
pozycją 4 w m agazynie zasobów  wi V/ilnie.

W arunk: przetargu na wymienio-ną sprze­
daż sa do przejrzenia w  wydziale zasobów  
(<Si Słowackiego 2/II1 piętro, pokój 38, w  
'inieijurzęuow e od jrodziny 12— 13 lub też 
m ogą być nadesłane pocztą na żądanie firmy.

Br. KgrJgsbsfg
choroby siiingc, woufc- 
r y c i n ę  ! ;soczcp łc& » r.

i cl. 10-90.
Od Ąi-iŻ ». ł —1

P O L S K i
ul. Kijowska.

p  A  M' Ą  L  |

% m i e s ? k d n i a
z 3 pokci i 4 pokoi ze

n .n,Tygw-nni! ^ k a i iy jn le !  tafllOl Wilna .w liefctaĄ teLnow oczesnem u w.^nna a e * ■
na miejscu do wyna- g . £ m  -  19 01________
je ia. Wilnm ul. S io - rBrLk*ra > kredens, —-  ------------
warkiepu i7. Odkurzacze,

t3nio B a t e r j e  a n o d o iR / e
. . ( r a d jo w e )  z a w s z e  św ie -  

s p r z e d r . e ^  f , b r y c z n e  N „
L L O Y D  prow incję wysyła bez 

d- liczania kosztów  o- 
rakow ania i przesyłki. 
Firma Jan Sałaslński.

GABINET Lokal biurowy
K a c io n a ln e j

k B S ! ! l 6 l V . . . , ,
i cur i  i §c»r . l  Zgłoszenia  do . f a n d u -
jeB,z n s c ? e i  szu betrobocia* . Su

miękkie umywalkę m ar-{roterk.: ^
J  1. . ! - ° ^  , .- f - .  U L cyki i inne elektrycznikrzesła i inne cyki i inne elektryczne
8 oraz bekiesze O ^ ia ia ć a p ? rn y  d!a g “sPodar', . * k j . c 77® 1  siwa domowego wyro-l pokoi p o trieb n y  zaraz, od 4 do 6 po. fłarh*r. . J  .

^  1 5, m. 3. ‘ska
Garbai-

Urodę™
: cocz 22 , tel 6 61.

M i e s z k a n i e

■ćSTKSaFWsr™rn .... ..

W O S L IM a s a ż e

Ic ze
KOŁO AKADEMIKÓW DZiśNIAN

W  dniu 8 "s topada b.r.. to je s t w  Niedzje sc! , v - - -
le o godz. 3 po pół: (d rug i termin T i lh  od 1 P#rp-P?.h ł- —  O znacza to  olbrzymi
będzie się w 'lo k a lu  Opiekuńcze; R ad v 'K re - przawro,t ™ budownictwie, 
sow ei (Zygm untow ski. 22 . jTarter praw e - rzez tysiące lat budow ano ściany zew -
sm y d lo .) walne zebranie członków Kol i Aka lię • 2 kamienia, irzew a, lub -'rnych raa-
denćkawi Dznśńian z porządkiem rfz,ennv ą t |'[Jałow - n ° m stenów  i^zam lutiętą bryłę, w jr- 
następi ącym : z otoczenia. Dzis ściana tuż nią me jest.

i)  ty y b ó r  przew odniczącego, 2) spraw o X c ” ' o d .zim jl4 ‘‘io g o rą c ą  lecz otw ie- 
zdanie usrepuiącegc. Z a.ządu 31 dvst sia .•laosciez Przed św iatłem  i Gońcem
nad spraw otaaiuem , 4) spra*vozjanit' o n il ? m’ana Ta moffła n a 3t4P'c dzięki rozw ujo-
•sji Rewizyjnej, 5) udziel -nie absolufo- um h V  *ys>Pf -Pracy now oczesnych m ateijałów  
ustępujące, tu  za 'zadow i 6) u c lrw  enie śk i Ś Yh^/ ’ fYzf dewRz.Vbtkiem  stali, w zględ

’* * ■ 81 * n r  < " t o U Z  3 3 S S S .  m

Bfudnitk:e ogrodnicze
B łu d n ik i w o j. S t a n l s f 'w  'w s h tc  

ROZPOCZĘŁY WYSYŁKĘ
B&LJi- KAKYUaÓW BVLIN

czas najw yższy przesyłać zamówienia 
cennik na żądanie g r a t is  d e s ta r e z s m y

ta-* 
rty:

ręczne, wibracyjne l pla~
D r  M 7 Cf. styczne t p i l ,  

O c, biret
c j e .

U ro lo g
Chor- by nerek,
cherza i dróg 
wycii p rzjjm .
i 5—7 lagiellu.iska
tel 10-6:

Leczniczej  
p » -A  H r y n i e z u i c z o w e j .

mocz o- ci. WIELKA M  18 isA  
1 -  — 2 P rzyj. w g .  !0 - 7 / 4 - 7

’ V .  Z .  P .  l v c  3 6

WILNO,
K lc k le w lc z a a i  4

kobiecą 
konserwu-

dosko- d o  w y n a ję c ia
nali, odświeża usuw* 2 i 3  pokoi z l u c h n i ą  
jej skazy i braki, Masaż na I p -ębze, ul. Wi- 
kosm etyczny twar y . w ulskiego 26 m. 1 . 

Masaż ciał*, elektrycz­
ny, wyszczuplają y (pa- ;rmzm*wm»ną*m 
nie). N atryski „H urm o-1  (Ts ^  4  M  SN 
na* według pm l. 3 p u h - |  U *  
la. Wypada ie włoauw, g,. 
łupież. Indyw idualne kśyssaHHM H 
dobieranie kosmetyków
do każdej cery. O st t POS U jS IT I  dob i-e  
nie zdobycie kosniety- język fruncusW ! i n le -  

ki racionalnej. m lecK I, nos/.ukuję ko- 
Codzienuie od g. 10—8 repetycyj i tłum aczeń.

W. Z P 43. Dowiedzieć się adm ini­
stracja .Słowa* u C. M

G o t ó w k ą
lokujsm ybezplatnie, 
zabezoi-czenie zu 
uełne. M A JĄ T K I, 
folwa ki. działki i 
place Drzy minimal­

nej gotówce 
D O M Y d o ch o d o w e  
osobm aczki z og­
rodami od 6 000 
zło tych .  M ŁY N Y , 
dzierżaw y poleca 

D om  H K „Za-  
c h r t a ”  M k k ie w i-  
t r a  , te l .  9-05.

bu Siemensa. -> ny  la- 
bryczn'-. Firma Jan Sa- 
łasiński, Wńno, Wileń­

ska 25, tel. i9—01.

O d b io rn ik i r a d ] - w e ,
głośniki, słnehawki t 
lampy katodowe narki 
T ehfunken  w firmie 
Jan Sałasiński, W.lno, 
A ileńska 25, teł. 19—01

Gospodarstwo rolne
o obszarze 2 ' 6 0  ha, budynek m iesz­
kalny (2 pokoje i k ichn ia) obora i s to ­
doła nowe, w osadzie Z łctow  i, odleg­
łość do miasteczka Byteń (Szczarą 2 
kim.), do rtacji Domaucwo 4 kim. do 
sprzedania ew rnlualn ie  w ydzierżawie­
nia od zaraz. Adres: Broni ław Kawał- 
kowski. Baranowicz? ul. Szosowa 12.

DOKTuR MED

przyjmuje od 11  — *2 
i od 5—6. 

Choroby skórne, 'erze 
nie włosów, kosmetyka 
lekarska i operacie ko­

sm etyczne Wilno, 
W ileńska 33, m. i.

K A Ż D Ą
!̂a mm

zagraniczne do sp r/e-

4.000 dolarów
zysku roczn e daje 
kamienica w cen­
trum Wilna. Sprze­
damy za bez.cen 
przy 10.000 doi. go 

tówką.
D om  H. K. „Za­
c h ę ta "  M L k taw i- 

<zc 1 , tel. 9 25

sum ę gotówki lo ­
kujem y bezpłatnie 
na p .rw szorzędne 
zabezpieczenia hi 
poteczne na i5 proc. 
rocznie. C or> H K. 
.Z a c łtę fn  Mick >-
wicza 1, tel. 9—05

Biedna wdowa Jan ia , spiesznie. Mi 
A K U S Z E R K A  z dvv“ma -órecikam . chalski zauł. 8 - 5 .

ć m i  i n u r ^ K  s  wo 0 Pomt)C w wy-  y jj r l l i i Ł U W i n  płacaniu m aszyny do . .
pr.eprow adziła się nl. szycia. N ier płacona ia- ArUTHUlaYOry
Zamkowa 3 ;n. 3. Ga- t ówka  grozi zabraniem ładuje fachów. . Bez
binet kosm etyczny, u maszyny — jcd jnego  płatne zabierauit i od
suwa zmaiszczki, piegi, sposob i zarobku. O fia-noszenie  do domów za wynagrodzeniem
wągry, łupież, brodat- iy  składać proszę wFi rma  Jan Sałasiński, Antoko! K ancehrj.i
ki. kurzajki, wypadanie Redakcji „Słowa* pod Wilno, Wileńska 25. Kliniki Chirurgicznej

włosów literami H. S. tel. 1 9 - 01. U. S. B

Zgubtana
4. XI. ul. Atilokolsl z, 
Mickiewicza, W ileńska 
damski srebrny per t -  
syga' z monogr. AR' i '  
HM. Znalazca proszo­
ny jes t o odniesiei ie

„Któ był mordercy?
Drugłm człowiekiem, który się zja­

wił wyrazić mi kondolencję, był rejent 
'Ojca, Flemming, mieszkający stale w 
Londynie. Był on również antropolo­
giem i z religijną nieomal czcią odno­
sił się do mego ojca. Znałam dobrze 
jego wysoką, chudą postać, długą 
twarz i siwe kosmyki. Ujął obie moje 
ręce w swoją duża dłoń i drugą gła­
dził mówiąc:

—  Biedny dzieciaku! Biedna, bied 
na dziewczynko!

Świadomie musiałam odegrywać ro 
lę niepocieszonej sieroty. Ale on, sam 
był winien; mówił do mnie tonem oj­
cowskim, pieszczotliwie i łagodnie, jak 
do opuszczonego dziecka, k tó re  się 
zgubiło wśród obcego i wrogiego oto­
czenia,. Od początku wiedziałam, że 
niemożliwroscią byłoby zmienić jego 
zdania w  tym względzie...

—  Droga moja, czy jesteś zdolna 
wysłuchać mnie uważnie? Chciałb\m 
z tobą pomów ić poważnie....

O, tak!
—t Twój ojciec jak wiesz, był 

wielkim człowiekiem. Przyszłe pokole­
nia będą czciły jego imię. Ale w  spra­
wach życia obecnego nasz wielki u - 
czony nie orjentował się zupełnie.

Wiedziałam a tern niegorzei od 
Flemminga, ale nie powiedziałam nic, 
On zaś mówił dalej-

—  Obawiam się, że i ty rówmie 
słabo orjentujesz się w tych spra­

wach, jak twój ojciec. Ale spróbuję 
wyjaśnić ci symację możliwie iak naj- 
zrozumualej.

Wytłumaczył mi tak dobrze, że od­
raził zrozumiałam, że na życie pozosta­
ło mi całego majątku osiemdziesiąt sie 
dem funtów i siedemnaście szylingów. 
Walcząc z niecierpliwością, czekałam 
jego dalszych słowo Byłam pewna, że 
i on znajdzie w Szkocji jakąś ciotkę, 
która potrzebuje lektorki lub piełęg- 
uiaiki! Ale zawuodlam się: o ciotce nic 
było mowy. *

-  Teraz, —  ciągnął dalej, —  po­
mówimy o przyszłości. Czy masz ja ­
kichś krewnych?

—  Jestem zupełnie sama na świe­
cie! — odpowiedziałam ze skramno- 
ścią bohaterki kinowrej.

—  Czy masz przyjaciół?
—  Wszyscy nasi znajomi są dla 

mnie barozo dobrzy.
—  Czyż mogliby być inni dla tak 

miłego dziecka? —  zauważył uprzej - 
mie p. Flemming. —  Pomyślmy sobie, 
w czembym ja móg! ci dopomóc0

Zamyślił się i zaproponował:
—  Czy nie zechciałabyś spędzić ja 

kiś czas sł nas?
Chwwciłam tę pPke w poowdetrzu: 

Londyn — miasto moich marzeń!... o!
—  jaki pan dobry! —  zawołałam. 

—  I pan naprawdę chcę zabrać mnie 
do siebie? Naturalnie na jakiś czas tyl­
ko, dopóki nie znajdę posady, bo mu­
szę przecie- zacząć zarabiać jakaś na 
siebie!

—  Tak, tak, naturalnie, j a  to rozu­

miem doskonale. Poszukamy jakiejś sto 
sownej) pracy.

Zapewne pojęcia p. Flemminga o 
„stosow nej pracy'* dla mnie różniły się 
krańcowo cd moich, ale nie chciałam 
wdawać się w bliższą dyskusję na ten 
temat.

—  A w :ęc, postanowione? Możesz 
jechać dzisiaj?!

—  O 1 Byłabym zachwycona, ale 
panie Flemming, może...

—  Żona moja będzie zachwycona..
—  No, co do tęga... Czy mężowie 

rzeczywiście znają tak dobrze swoje 
zony, jak sądzą? Gdybym miała męża, 
wątpię, czy byłab im  zachwycona, gdv 
by przyprowadzał do mnie rozmaite 
sieroty, bez zapytania i uprzedzenia!

—  Zresztą zaraz zadepeszujemy do 
niej, —  dodał rejent.

Momentalnie spakowałam swoje 
rzeczy. Ze smutkiem obejrzałam kape­
lusz przed wdożeniem. Był to kapelusz 
służącej czyli kapelusz, który mogła­
by mieć tylko służąca, wychodząc na 
spacer (oczywiście, mam na myśli ele 
gancką służącą). Podniosłam nieco 
rondko i dodałam coś w rodzaju futu­
rystycznej marchwi, jako ozdobę. Zai - 
ste genjalny był to pomysł! T ak 1 Kapc 
lusz wyglądał przyzwoiciej, ale cóż, 
teraz musiałam zdjąć ozdobę i powro­
cie mu poprzedni wygląd Chciałam u- 
podobnić się jak najbardziej do siero- 
ty_, bo spotkań,e z panią Flemming nie 
pokoiło mnie bardzo. Jedyną nadzieją 
moją było to, że mój wygląd rozbroi 
ją.

Wydawca, Stanisław Mackiewicz.

Flemming niepokoił się także. W i­
działam to wyraźnie, gdyśmy wcho­
dzili na schody jego domu, znajdują­
cego się w spokojnej, burżuazyjnej 
dzielnicy.

Pani Flemming spotkała mnie z u- 
przejmą twarzą. Była to dobrotliwa, o- 
tyła kobieta z typu „aobrych matek i 
doskonałych gospodyń". Zaprowadziła 
mnie do czyściutkiego pokoju, zapyta­
ła, czy nie potrzetouję czego i oświad­
czywszy, że herbata będzie podana za 
kwadrans, odeszła. :

Słyszałam nieco podniesiony głos, 
gdy,, wróciwszy do salonu, zapytała:

—  Teraz, Henry, wytłumacz mi...
Reszty nie słyszałam, ale ton był

dostatecznie wymowny. Za chwilę do­
leciał do mnie dalszy ciąg dyskusji, 
wypowiedziany jeszcze bardziej ostrym 
tonem.

—  O, tak, ona jest bardzo miła, 
zanadto!

Życie jest rzeczywiście bardzo cięż 
kie. Mężczyźni nie zwracają na ciebie 
uwagi, jeżeli jesteś brzydka, a kobie­
ty nie znoszą cię, jeżeli jesteś ładna '

Z westchnieniem zaczęłam czesać 
sie. Mam ładne, czarne włosy, nie ciem 
ne, ale prawdziwie czarne, koloru skrzy 
deł kruka!. Zaczesałam je bezlitośnie 
wtyl, 'Usiłując zebrać je na czubku w 
jaknajbardziej staromodny kiekiełek. W 
końcu stwierdziłam w lustrze, że ni - 
czem prawie ptie różnię się od wycho 
wanek domu sierot, które parami prze 
chadzają się po ulicach w czarnych 
suknach  i w ' śmiesznych, malutkich

kapeluszykach na ciemieniu
Kiedy zeszłam na dół, pani Pi?m- 

ming obejrzała mnie z widocznem za­
dowoleniem. Sam Flemming wytrze­
szczył oczy, jakby chciał zapytać; ,,Co 
też ta dziewczyna zrobiła ze sohą?“ .

Słowem, pierwszy dzień minął szczę 
śliwie, Wszyscy zgodnie orzekli, że 
najeży się zabrać do poszukiwania po 
sady dla mnie.

Wieczorem,'"kładąc się spać, pizy- 
glądałam się sobie długo w lustrze. 
Czy jestem naprawdę ładna? Szczerze 
mówiącjMniezbyt podobałam się sobie. 
Nie mam prostego „jak wyrzeźbione­
go" noska, ani buzi ,„;nk owoc grana­
tu", które są niezbędne dla piękności. 
Prawda, że pastor powiedział ini, że 
oczy moje są, „jak gwiazdy w ciem­
nym lesie", ale wolałabym mieć nie­
bieskie oczy zamiast ziełonych, z żćł- 
temi iskierkami, jak koti Chociaż po­
cieszam się, że zielone oczy są najod- 
powiedniejszemi dla bohaterki przygód 
o których marzyłam ciągle!

Narzuciłam na siebie-czarny szal, 
pozostawiając ręce i ramiona nagie, 
rozkręciłam „sierocy kok" i rozpuści­
łam włosy, upudrowałam się obficie, 
aby skóra była zupełnie biała, jak kre 
da, posmarowałam usta czerwoną po- 
madką, czarnym ołówkiem padmalowa 
łam oczy, czerwoną wstęgę zarzuciłam 
na nagię: ramię, wsunęłam ponsowe 
pióro we włosy i z papierosem w li­
stach stanęłam przed lustrem. Obraz 
podobał mi się

— Anna, —  bohaterka przygód,

powiedziałam głośno, kłaniając się 
swemu odbiciu w lustrze. —  Bpizod 
pierwszy: w domu ńejenta!

Młode dziewczyny bywaią czasem 
bardzo głupie!

ROZDZIAŁ HI.
WYPADEK W KOLEJCE PODZIEM­

NEJ
W ciągu paru tygodni nudziłam 

się niemiłosiernie. W  towarzystwie pa­
ni Flemming i jej przyjaciółek ziewa­
łam otwarcie. W  ciągu wielu godzin 
wysłuchiwałam pustej gadaniny o dzie 
ciach, o kłótniach z mlcczarką, plotek 
o znajomych, a  tern, jak trudno jest 
znaleźć dobrą kucharkę, szczegóło­
wych opisów rozmów' z właścicielkami 
biur pośrednictwa pracj i td.

Zdawało się, że te panie nie czyty­
wały gazet, nie interesowały się ni- 
czenr na świecie, prócz własnego do­
mu, znajomych i najbliższego o tocze­
nia. Nie lubiły podróżować, uważając, 
że na śwmcie jest tylko jeden kraj — 
Angija, a na wyjątek znsługiwahi chy­
ba tylko Riwjera i to dlatego tylko, że 
można tam spotkać wielu Anglików...

Słuchając ich, nie mogłam opana- 
wać zniecierpliwienia. Były to prze­
ważnie kobiety bogate. Cały świat z 
jego wszystkiemi cudami był im do­
stępny'. Ale one wolały tkwić w swej 
ubogiej dzielnicy w środku dusznego 
Londynu i interesowały się jedynie 
głupstwami. Teraz, gdy to wspommam, 
wyizucam sobie swoją niecierpliwość, 
ale, doprawdy, były to nieznośne ko­
biet V!
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